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Warszawa, 8. 2. (Sin). Poseł Dr Kazimierz 
Duch złożył Klubowi Sprawozdawców Parla. | 
mentarnych nastepujące oświadczenie: 

ając augesiiom moich wyborców, którzy 
na wszystkich: zebraniach sprawozdawczych do 
magali się zmiany ordynacji wyborczej, posta. 
nowiłem po porozumieniu się z moim kolegą 
posłem Jedynakiem i kilku posłami krakow- 
skiej grupy regionalnej na własną rękę opra- 
cować projekt nowej ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Senatu. Projekt został ostatecznie u- 
stalony i zredagowany 22 stycznia t miał być 
zgłoszony do laski marszałkowskiej 1 lutego. 
Pragnąc zapewnić projektowi szanse przejścia, 
rozpocząłem rozmowy z kolegami, aby ich za- 
interesować tym zagadnieniem. Po nawiązaniu 
kontaktu nabrałem przekonania, że 
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wyborczej nie leży w sferze 

ich zainteresowań i żaden 

projekt zmiany ordynacji 

wyborczej obecnie nie ma 

szans przejścia w parla- 
; mencie. 


Ponieważ wnoszenie projektu w tych warun- 
kach miałoby jedynie charakter demonstra- 
cji bez żadnych praktycznych widoków, zrezy- 
gnowałem dobrowolnie z wniesienia go w tej 
sęsji do laski marszałkowskiej z tym jednak, 
że projekt jest do dyspozycji Sejmu i może być 
w każdej chwili samodzielnie lub razem z in- 
nymi projektami zgłoszony jako wniosek po- 
selski, o ile Sejm nabierze przekonania, że 
sprawa nabrała aktualności. 


Najpierw układ a po tym 
kredyty dla Włoch 


Londyn, 8. 2. PAT. „Financial News* pisze, 
iż na przeszkodzie przyznaniu przez banki lon- 
dyńskie kredytów Włochom stoi jedynie sy- 
tuacja na Morzu Śródziemnym. Stosunki fi- 
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nansowe angielsko-włoskie — zaznacza dzien- 
nik — były niegdyś bardzo zadawalniające. 
Banki londyńskie pragnęłyby bardzo wznowić 
kredyty dla banków i poważnych włoskich do- 
mów handlowych, gdyby udzielona zapewnie- 
nia, że kredyty te nie zostaną użyte na finan- 
sowanie prapogandy antybrytyjskiej. W koń- 
eu dziennik oświadcza, że udzielenie kredytów 
lub przyznanie pożyczki powinno nastąpić do- 
piero po zawarciu układu z Włochami. 
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Regent Horthy przybywa 
do Warszawy 


Warszawa, 8. 2. PAT. Uroczystości powitalne 
w związku z przyjazdem do stolicy J. W. Re- 
genta królestwa Węgier admirała Horthy'ego 
zostały już prżez komitet obywatelski ustalone. 
Dostojny gość przybywa do Warszawy na dwo- 
rzec wileński dnia 9 bm. o godz. 14.20, po czym 
wraz z panem Prezydentem. Rzeczypospolitej 
odjedzie na Zamek Królewski. 


Audiencja przedstawiciela 
Niemców u p. premiera 

Warszawa, 8. 2. (Sin). Na piątkowej audien- 
cji u p. premiera przywódca mniejszości nie- 
mieckiej w Polsce sen. Wiesner przedłożył sze- 
fowi rządu memoriał w sprawie stosowania u- 
stawy o ochronie pasa pogranicznego, która zda 
niem autorów tego memoriału, zagraża niemie- 
ckiemu stanowi Posjacziaae na pograniczu za- 
chodnim. 

Jak się dowiadujemy, organizacje polskie na 
Pemorzu i w Poznańskim zamierzają w najbli- 
ższym czasie wystąpić do rządu z memoriałem 
wskazującym na wzrastający w ostatnich cza- 
sach niemięcki stan posiadania w Wielkopol- 
sce i na Pomorzu, a głównie w strefie nadno- 
teckiej w innych pasach nadgranicznych. 


SkazańFza udział w strajku 
rolnym 

Tarnów, 8. 2. PAT. Sąd okręgowy w Tarna- 
wie na sesji wyjazdowej w Mielcu skazał 2 


oskarżonych o udział w strajku rolnym na 4 
miesiące aresztu a jednego na 3 miesiące, 


pan 


Szczerbowski ponownie skazany 
na dożywotnie więzienie 


Wilno, 8. 2. ŻAT. W Wilnie odbyła się dziś 
przed Sądem Apelacyjnym rozprawa przeciw- 
ko Wolfowi Szczerbowskiemu. Sąd skazał go | 


na dożywotnie więzienie. Obrońca adw. Czer- 
nichow zapowiedział złożenie kasacji 
r 


/ 


2 
APOLINARY HARTGLA$ 


Na łamach prasy zarówno żydowskiej Jak 
1 nieżydowskiej, wre obecnie ożywiona dys 
kusja na temat, kto przegrał w Genewie. Ży 
dzi czy Rumunia? Pan minister Micescu re- 
ferował niedawno w Bukareszcie, że rząd p. 
Gogi odniósi walne zwycięstwo nad Żydami, 
bowiem Rada Ligi Narodów nie tylko nie 
usnała sprawy memoriałów żydowskich za 
nagłą i nie wszczęła nad nią dyskusji, ale 
nawet w Komisji Trzech, dokąd sprawę odes 
łano, odroczono ją do najbliższej sesji. Fan 
Micescu przy tym z iście rumuńskim cyniz 
mem chwalił się, jak się udało Rumunum 
„wykiwać” Ligę: gdy już przekonał Ligę o 
nieszkodliwości vdroczenia solennym zapew 
nieniem, że aż do ukończenia nowych wybo 
rów w Rumunii, żadne dyskryminacje wzglę 
cem Żydów nie będą stosowane i nie rozpocz: 


nie się rewizji aktów nadania obywatelstwa | 


— wówczas p. Goga po prostu telefoniczi:ig 
go zdezawuował. Sprawę memoriałów żydow 
akich odroczono, a tymczasem Żydów w Ru 
munii zawiesza się w prawach, kwestionuje 
się ich obywatelstwo, wydaje się ząrządze” | 
nia dyskryminacyjne. Słowem: Ligę oszuka ' 
no, politykę antyżydowską już się wprowa- 
dza w życie, a co będzie za kilka miesięcy — 
to się dopiero zobaczy. Nie powstydzono się 
nawet tego cynicznego sprawozdania upięk- 
szyć frazesam, że Rada Ligi przekonała się 
o słuszności antyżydowskiej polityki Rumu- 


Prasa rumuńska, a za nią prasa polska 
(nie cała) oraz niemiecko - hitlerowska, tu 
Gzież włoska typu „Il Regime Fascita” —- 
zachłystują się z radości, że Rumunii udało 
się położyć Żydów na obie łopatki, i rozpisu , 
ją się obszernie o utracie przez Żydów wszcl 
kich wpływów w Lidze. Rodzimi gogowie 
wskazują palcem, że nie ma teraz już się cze 
go obawiać i należało by jechać na całego: 
Żydów wypędzić, albo wytopić. 

Natomiast prasa żydowska sili się przeko 
nać czytelnika, że to właśnie Żydzi zwycięży 
li. Wprawdzie sprawę odroczono, ale tymcza 
sem p. Micescu zobowiązał się w imieniu Ru 
munii, że wstrzyma się akcję antysemicką. 
Wprawdzie wnet potem p. Goga go zdezawu 
ował, ale to było pospolitym  wprowadze- 
niem Ligi w błąd, względnie niewykonaniem 
zobowiązań, i za to Liga jeszcze się z Rumu 
nią rozprawł. Tymczasem jednak: moralią 
satysfakcję mieli Żydzi — i zresztą nic nie 
stracili, bowiem gdyby nawet uznano spra- 
wę za nagłę i dyskusję wszczęto, to i tak 
przecież musianoby zażądać wyjaśnień od 
rządu rurauńskiego j dać mu na to termin kil 
kumiesięczny, więc przed przyszłą sesją 
wszystko jedno nie by się nie zrobiło. 

Jest jeszcze trzeci tenor w prasie: a co Li 
ga miała zrobić? Postawić Rumunii ultima: 
tum? Toć wtedy już i Rumunia była by opuś 
ciła Ligę. Nie wypowiedziano wojny Wło 
chom za Abisynię ani Japonii za Chiny, to 
miano by wszcząć wojnę z Rumunią za 2y- 
dów? Co ważniejsze jest z punktu widzenia 
Ligi: ograniczenia Żydów w Rumunii czy 
egzystencja samej Ligi? I kończą nawet nie 
którzy zapewnieniem, że sami Żydzi wolą, 
żeby raczej Liga pozostała przy życiu, niżli 
by miała się z ich powodu rozpaść. 

Mam wrażenie, że cały spór o tym, czy 
przegrali żydzi, czy też Rumunia, jest zupeł 
rae jałowy. Jasną jest rzecz jedna — i ta 
nie ulega wątpliwości: przegrała Liga. Nie 
tylko przez to, że dała się w tak cyniczny 
sposób nabić w butelkę, ale i przez to, ża 
znowu ujawniła, iż nie ma odwagi zajęcia 
żadnego określonego stanowiska, ża nie ma 
żadnych wytycznych, nie ma siły do obrony 
żadnych postulatów, i że zdaje sobie w zu 
pełności sprawę, iż nikt się z nią już nie li- 
czy i że jest niepotrzebną. 

Trzeba było być od początku jej istnienia 
wielkim entuzjastą i bujającym w obłokach 
optymistą, ażeby wierzyć w to, że instytucja 
nie posiadająca żadnej egzekutywy ł nie mo 
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gąca z natury rzeczy posiadać egzekutywy 
ani siły do zmuszenia kogokolwiek do wyko 
nania jej uchwał, będzie czymś więcej niż 
zwykłym klubem dyskusyjnym. Ale można 
było przypuszczać, że kilka większych mo 
carstw, ukrywających się poza parawanem 
; Ligi, zechce odgrywać rolę kierownika teatru 
, marionetek, pociągającego pocicnu sznurki, | rzy ją opuścili z chwilą, gdy zaczęlt jawnie 
i potrafi wymusić posłuch 1 poszanowanie | gwałcić Traktat Wersalski, prowadzić woj- 
dla swoich postanowień. A można było się| ny zaborcze przeciwko innym, słabszym 
spodziewać że demokracje zachodnie, które członkom tejże Ligi. Uwypukliło się tedy, 
, wyszły zwycięsko z walki z zachłannością | że intencją obecnej Ligi, jest nienakładanie 
teutońską i cezaryzmem pruskim, i wyszły jna członków żadnych zobowiązań, utworze- 
nadomiar nasycone w sensie imperialistycz: | nie z Ligi jakiegoś zajezdnego domu, z któ» 
nym, przeciwstawią się wszelkim zakusom | rego każdy korzysta tylko tak długo, jak 
agresyy1ym innych, i nie dopuszczą do gwał mu się podoba, a następnie odchodzi i robi, 
cenia zasad wywalczonego przez nie Trakta co mu się podoba. 
tu Wersalskiego. I mimo woli nie można się oprzeć wraże 
Niestety — życie zawiodło i w tym wypad Piu, że jak w zajezdnym domu, chodzi ta 
Ju, Okazało się, że interesy zwycięskiej An- tylko o... uregulowanie rachunku, Uleciał 
gli i zwycięskiej Francji nie są zupełnie zbie duch, i sens, i myśl żywa Ligi Narodów, a 
Żne; że Ameryka też ma odmienną sferę za Pozostał tylko... budżet. Pozostała tylko in 
interesowań; że Włochy i Japonia nie są te Stytucja do prowadzenia dyskusji, opracowy 
rytorialnie nasycone, a poza tym same są i Wania rozmaitych projektów i wyznaczenia 
obce duchowi demokracji. Zespół tedy ukry , Sobie rendez - vous przez dyplomatów, a za- 
tych reżyserów Ligi zredukował się tylko | interesowani są w istnieniu tej instytucji ci 


co pobierają w niej bardzo sute uposażenia. 
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Gotowi są zrzec się zasady uniwersalności 
Ligi w sensie obowiązującej mocy jej uch- 
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wał, ale radzi by z powrotem skaptować na 
WAGONS-LITS// COOK 


członków tych wszystkich, co kpią gobie w 
sSławkowanńa 12 


bezsilności i bezwartościowości Ligi. 
Historia rumuńsko - żydowska w  Lidre 
zbiegła się akurat z planami reformy Ligi 
z projektami skreślenia właściwej istoty i 
racji bytu Ligi, paragrafu szesnastego paktu 
— z głosami nawołującymi do uzgadniania 
uchwał z tymi byłymi członkami Ligi, któ- 


żywe oczy z uchwał Ligi. Bo każdy człowiek 
— to jeszcze jedna opłata, to zwiększenie 
wpływów budżetowych Ligi, to lepiej zabez 
pieczone i większe uposażenia kierowników i 
pracowników jej Sekretariatu. Każda seco 
sja z Ligi — to luka w budżecie, należy więc 
usunąć wszystko to, co może Becesję wywo 
łać, chociażby przez to sama Liga stała sią 
właściwie zbyteczną. Miejsce treści zająć ma 
ją... opłaty członkowskie. 

Smutne to jest — ale niestety takie się 2d 
nosi wrażenie. I dlatego jeżeli ktoś twierdzi 
że dla Żydów likwidacja Ligi byłaby szko* 
dliwą, i że raczej przegrajmy w Rumunii, 
piżlioyśmy mieli przyczynić się do upadku 
Ligi, — to musimy oświadczyć, że nie ma 
racji. Co nam bowiem po Lidze, która musi 
się godzić na każde międzynarodowe łajdact 
wo, maskująa swoją bezradność bombastycz 
nymi frazesami? Co nam po Lidze, której 
Sekretariatowi brak na tyle godności osobis 
tej, że dla zachowania dobrych posad nie 
zgłasza swojej dymisji, mimo że wie, iż Liga 
jest bezsiiną i musi iść na wszelke kompra 
misy z lada międzynarodowym opryszkiem % 
Co nam po Lidze, która miała być stróżem 
pokoju i poszanowania praw słabszych, «a 
która zezwala na prowadzenie wojen, i dia 
zamaskowania swego wymuszonego wpraw* 
dzie, zezwolenia oraz dla wprowadzenia w 
błąd tłumów urządza rozmaite obłudne ko- 
medie „sankcji”, „nieinterwencji” I tp.? Co 
nam po Lidze, która miała pilnować praw 
mniejszości narodowych, a która wykręca 
się od obmony tych mniejszości, zwłaszczą 
Żydów, to organizując za żydowskie pienią* 
dze „Komisariaty dla spraw uchodźców z 
Niemiec”, to odraczając rozpoznanie naszych 
memoriałów ? 

Najszkodliwszą rzeczą jest podtrzymywa 
nie niepotrzebnych iluzji. Taką iluzją jest Li 
ga. Giyby nie było Ligi — zwracano by się 
w ciężkich chwilach bezpośrednio do naro 
dów demokratycznych i może uzyskano by 
odpowiednio energiczne wstawiennictwo i po 
moc. Gdyty zaś nie uzyskano — wiedziano 
by przynajmniej jak szanować owe „demo 
kracje”. A tak — demokracje odsyłają da 
Ligi, a Liga — odracza. A masy uciśniona 
w szeregach krajów zamiast czynu, zamiast 
szukania wyjścia — żyją iluzjami. 

Czy długo jeszcze? Chyba nie. Przegrana 
Ligi jest już zbyt widoczną, Jeżeli ktoś nie 
tchnie nowego ducha w tego żywego trupa 
— nastąpi wkrótce jego ostateczny rozkład. 
I to będzie korzystniejsze, niż podtrzymywe 
nie fałszywych złudzeń, 


właściwie do dwóch potęg demokratycznych 
Anglii i Francji, a te nie miały ani chęci, 
ani odwagi dla zdecydowanej obrony wywal 
czonych przez siebie ideałów. Wykorzystali 
to ich przeciwnicy — a z chwilą niezareago 
wania Ligi na gwałty przeciwników straciła 
ona znaczenie nawet tego parawanika dla An 
glii i Francji. Gwałt zadany Abisynii, gwałt 
zadany Chinom, przekreślenie Traktatu Wer 
Balskiego przez Hitlera, agresja Włoch i 
Niemców w Hiszpanii — to już był moralny 
koniec Ligi. Ma się rozumieć, że w obliczu 
takich gwałtów — sprawa Żydów w Rumu 
nii już jest tylko drobiazgiem. Ale drobiaz 
giem nie byle jakim, bo przypieczętowują- 
cym ostatecznie porażką Ligi. Można było 
jeszcze mówić o chwiejności Lig: ( a raczej 
Anglii i Francji), gdy szło o potęgę włoską 
lub japońską, gdy szło o dwóch byłych po 
ważnych sojuszników, można było mówić 
o ostrożności Ligi, gdy szło o wciąż jeszcze 
potężne militarnie i gospodarczo Niemcy — 
ale jeżeli Liga pasuje już przed taką Rumu 
nią, która i w czasie Wielkiej Wojny „zwy” 
ciężyła” tylko w tym sensie, że przechodziła 
zawsze na stronę chwilowych zwycięzców — 
która i militarnie i cywilizacyjnie, i gospa 
darczo jest partnerem o mińimalnej wartoś 
ci, — to jest to już ostateczne stwierdzenie 
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Resort sprawiedliwości krytykowany 


O jednolite prawo prasowe 


Warszawa, 8. 2. (Sin) Dziś komisja budże- 
towa senacka rozpatrywała preliminarz budże- 
towy min. sprawiedliwości. Referował budżet 
ten sen. Fudakowski, Sprawozdawca przecho- 
dzi do omówienia działalności ustawodawczej 
resortu w r. ub., podkreślając, że zeszłoroczny 
postulat komisji, odnośnie jednolitego prawa 
prasowego, dotychczas nie został spełniony. 
Tyinczasem zagadnienie to coraz więcej nabie- 
Ta na sile i rozwiązanie jego leży tak w intere- 
sie prasy, jak i wymiaru sprawiedliwości. Je- 
Śli idzie o kontrolę ministerstwa nad inicjaty- 
wą ustawodawczą rządu, to na tym odcinku 
nie notujemy większej poprawy, oba zatem ze- 
szłoroczne postulaty nic na mocy nie straciły. 


Sytuacja uległa pogorszeniu 

Jeśli idzie o wymiar sprawiedliwości, to już 
w r. zeszłym ówczesny sprawozdawca sen. Ra- 
dziwiłł wykazał, jak dalece należyte uposaże- 
nie sędziów wpływa na realizację podstawowej 
zasady niezaieżności sędziowskiej. W r. 1987, 
wobec wzmożonego napływu spraw we wszyst 
kich instancjach, sytuacja uległa znacznemu 
pogorszeniu. 

Mówca przytacza dane cylrowe, podnosząc 
wielką stosunkowo liczbę, bo ok. 30 tysięcy 
więźniów t. zw. królkoterminowych, tj. odby- 
wających karę do 1 roku więzienia, wreszcie | 
znaczną ilość więźniów w śledztwie. Ogółem 
więźniów mamy 53.521, przy czym widać ten- 
dencję stałego zmniejszania się ilości więż- 
niów śledczych. 


Sprawa chłosty 


Na zakończenie mówca analizuje budżet, za- 
powiadkjąc, że o ile p. minister skarbu zgodzi 


się na projektowane przeze mnie podwyższenie 


wpływów „wówczas zaproponuję podniesienie 
wydatków w par. 11 dz. 3 — utrzymanie więź- 
niów o 1 milj. zł i w par. 9 tegoż działu o 243.800 
zł na remont budynków więziennych. Inne po- 
zycje wydatkowe nie nastręczają zastrzeżeń. 
Po referacie członkowie komisji zadają py- 
tania. 
M. in. sen. Lechnicki zapytuje czy myśl p. 
sprawozdawcy o karze chłosty jest uzgodniona 
z ministerstwem? Sprawozdawca sen. Fudako- 
wski odpowiada że jest to jego myśl indywi- 
dualna nie uzgodniona z ministerstwem. 


Sprawa Parylewiczowej 

Sen. Pawelec porusza sprawę śmierci ś. p. Pa- 
rylewiczowej i długiego trzymania jej w arcsz- 
cie śledczym. Czy wszczęie są dochodzenia 
przeciw winnym trzymania ciężko chorej w a- 
reszcie Śledczym bez doręczenia aktu oskarże- 
nia? 


Zaległości i przeciązenie 

Sen. Horbaczewski mówi, że zasada saiiowy- 
starczalności w odniesieniu do tego działu bu- 
dżetu, jest absolutnie nie do przyjęcia. Widzi- 
mu tu niewystarczający stan budownictwa są- 
dowego i więziennego, przeciążenie sędziów i w 
wyniku tego olbrzymie zaległości spraw. Konie- 
czny jest więc większy wysiłek finunsowy skar- 
bu dla podniesienia etatów sędziowskich i 
wzinożenia budownictwa. 

Następnie mówca porusza sprawę cenzury 
druków, języka ukraińskiego w sądownictwie i 
wreszcie wypowiada się przeciw instytucji ko- 
morników na terenie Małopolski. 


Głos senatorki Fleszarowej 


A kolei zabiera głos senatorka Fleszasowa, 
która mówi: przejdę do działu więziennictwa. 


"W. budżecie przewidziano 7 milionów zł na 


| 


utrzymanie więzień, gdy tymczasem wedle wy- 
liczenia sprawozdawcy trzeba by było mieć 
8,741.000 zł. Więzienia są strasznie przeludnio- 
ne. W jednostkowych celach siedzi po kilka o- 
sób. W więzieniach dzieje się nie tvlko to co 


w Senacie 


zdąża ku 
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SAFIER 


Złotych. 


Zakup los bezzwłocznie! 


tu dziś panowie opowiedzieli. Chodzi mi spe- „na poczucie prawodządności prowadzić odpo- 


cjalnie o więźniów politycznych. Mówezyni 
przytacza kilka faktów zachowania się wobec 
więźniów politycznych, niespotykanego wobec 


| wsęźniów kryminalnych, a więc dowodzącego 


specjalnego traktowania. Takim przykładem 
jest kilkakrotnie wysyłanie więźniów do kar- 
ceru pomimo choroby, kończące się odsyła- 
niem ich do szpitali dla obłąkanych. Innego 
rodzaju represje to wstrzymywanie gazet i ksią 
żex bez uprzedzenia o tym wysyłających, co 
wiąże się z pewnymi siratami materialnymi, 
dalej zakaz dostarczania więźniom ciepłej bie- 
lizny, niedopuszczenie do więźnia po ciężkiej 
operacji jego syna umotywowane tym, że dla 
dziecka atinosfera więzienia jest nieodpowie- 
dnia. P. minister twierdzi, że obniżenie sank- 
cji karnych przy wymiarze sprawiedliwości 
niezgodne byłoby z poczuciem prawnym spo- 
łeczeńsiwa. Nie wydaje mi się to twierdzenie 
słuznym w odniesieniu do społeczeństwa, kie- 
rującego się zasadą nie odwetu, lecz miłości 
bliźniego. W ostatnich czasach dały się słyszeć 


(głosy o stosowaniu drastycznych środków 


przy przeprowadzaniu śledztwa. W wypadku 
np. w Białymstoku zachodziła możność przypu 
szczenia, że prokurator mógł o tym wiedzieć. 
Na zakończenie chciałabym poruszyć sprawę 
cenzury stosowanej przez ininisterstwo spra- 
wiedliwości, np. wiein, że na życzenie telefo- 
niczne pewnego prokuratora został wycofany 
z prasy pewien ustęp dotyczący budżetu mini- 
sterstwa sprawiedliwości przy omawianiu go 
na komisji budżetowej. Wreszcie zapytuję, 
czy p. minister jako mający ogólny nadzór 
nad wykonywaniem kar orzeczonych przez są- 
dy nie uważa, że zamiast postępowania adini- 
nistracyjnego przewidzianego w rozporządze- 
niu Prezydenta z 17 czerwca 1934 o miejscach 
odosobnienia nie byłoby pożądane ze względu 


wiednie postępowanie przed sądem. 


„To są mordownie* 


Następnie zabiera głos senatorka Jaroszewi- 
czowa, oświadczając, że sprawozdawca pięknie 
mówił o więziennictwie. My starzy więżniowie 
z radością dowiedzieliśmy się, jak bardzo nasze 
więzienia odbiegają od typu dawnych więzień 
rosyjskich. Ale nie jest tak dobrze w więzie- 
niach jak przedstawił p. sprawozdawca. Pano- 
wie senałorzy nie stwierdzili wilgoci na św. 


Krzyżu. Wystarczyłoby pomieszkać tam z 
miesiąc, ażeby odczuć reumatyzm. Pa- 


nowie dyskretnie przemilczeli kwestię istniec- 
nia karcerów, a w tych, które widzieli to zau- 
ważyii tylko wytrotowaną podłogę. Ale kar- 
cery mają podłogę kamienną, a łóżek tam nie 
ma wcale. Fo są mordownice, Czy nie należałoby 
ich skasować? O odżywieniu mówiła senatą- 
ka Fłeszarowa. Norma w wysokości 35 groszy 
dziennie nic może wystarczyć. Przecież więż- 
niom nie można odbierać zdrowia. 


Przeciw tajności rozpraw 

Z kolei mówczyni domaga się równego tra- 
ktowania kobiet w prawodastwie i wypowiada 
się zasadniczo przeciwko procesom przy 
drzwiach zamkniętych i wreszcie oświadcza: 
pewne fakty budzą wątpliwości. Oczywiście 
nie ma tu mowy o uogólnianiu czy wszyscy 
prokuratora we Wilnie: taka pani Pełczyńska. 
Do takich wypadków należy odczwanie się 
prokuratora we Wilnie: taka pani Peczyńska. 
Ten prokurator powinien był zapoznać z histo- 
rią walki o niepedległość, by wiedzieć, że pani 
Pełczyńka jest kawalerem Virtuti Militari i in- 
nych wysokich odznaczeń i że jest poza tyn 
członkinią parlamentu. 


u 


Deszcze i powodz.e w Stanach Zjedn. 


Nowy Jork, 8. 2. PAT. Ulewne deszcze i top- 
nienie śniegu spowodowały powódz w kilku 
stanach, w szczególności Michigan, Wisconsin, 
Kanada i Ontario. Wiełe rodzin pozostało bez 
dachu nad głową. Woda zniosła dwa mosty i 
zalała drogę pod Vassar w stanie Michigan. 
Czerwony krzyż przystąpił do ewakuacji mie- 
szkańców okolic, zagrożonych powodzią. W 
mieście Amsterdam, w stanie New York, liczą- 
cym 34 tys. mieszkańców, powódź uszkodziła 
przewody gazowe. Woda zniosła tam kilka za- 
kładów fabrycznych, pozostałe zaś musiano za- 
mknąć, wskutek czego 1800 robotników pozo- 
stało bez pracy. Most, łączący dwie części mia- 
sta pod naporem lodów grozi zawaleniem się. ! 


Dwie straszne katastrofy 


Buenos Aires, 8. 2. PAT. Według otrzymąe 
nych tu wiadomości z Medellin, Kolumbii, po. 
ciąg pasażersko-towarowy, jadący z Puerto Ber- 
rio do Medellin, wykoleił się w pobliżu stacji 
kolejowej Cabanas, wskutek zanadto szybkiej 
jazdy na gwałtownym skręcie. W wypadka zgi- 
nęło 8 pasażerów, a 21 zostało ciężko rannych. 

* 4 * 

Buenos Aires, 8. 2. PAT. W kopalni złota 
w Andacolło w Chili nastąpił gwałtowny wy- 
buch dynamitu, wskutek czego zawaliła się 
część kopalni, przy czym sześciu górników zgi 
nęło na miejscu, a pięciu odniosło ciężkie rar: 


PRZEGLĄD PRASY 


„NOWY DZIENNIK" środa 9 lutego 1938 


TO JEST TRZECIA RZESZA! 


Bez komentarzy 


Tajemnicze plany 

Trudno w tej chwili przewidzieć, w któ- 
rą stronę uderzą stotalizowane brunatne 
dywizje — na zachód, południe. wschód, 
czy też północ, 

Uderzenie w kierunku zachodnim nie 
wchodzi w rachubę, choćby ze względu na 
linię Maginota, która, w dzisiejszym stanie 
techniki wojennej, stanowi przeszkodę nie 
do przebycia. Przez pancerną bowiem ścia 
nę podziemnych fortyfikacyj nie przebiły- 
by się najsilniejsze czołgi kruszące. Poza- 
tem na najmniejszy alarm na granicy fran 
cuskiej, zareagowałaby nie tylko Brukse- 
la, ale przede wszystkim — Londyn, któ- 
rego strefa bezpieczeństwa — jak powie- 
dział ongiś Lloyd George — leży w por- 
tach Dunkierki i Calais. 

Uderzenie na Południe — na Wiedeń i 
Pragę, przy zapewnionej neutralności 
Włoch i desinteresement Polski, a przy po- 
parciu dyszących żądzą rewizjónizmu — 
Węgier, przedstawia się o wiele bezpiecz- 
niej i ponętniej, gdyż W. Brytania nie uwa 
żałby tego prawdopodobnie za casus belli. 
Zdaje się o tym świadczyć jej stosunek do 
sprawy Niemców sudeckich. Wątpliwe jest 
czy nawet Francja zaryzykuwałaby w tym 
wypadku wojną. Zwłaszcza, że na terenie 
Austrii sprawa ta dojrzewa od dłuższego 
czasu j Europa z ewentualnością „An- 
schlussu' jest tak dobrze, jak oswojona. 

„Drang nach Osten“ — marsz na Wschód 
— wojna z Z. S. R. R., po żyzne obszary 
Ukrainy — wydaje się słabo prawdopodo- 
bna, nawet przy ewentualnej neutralności 
i zgodzie Polski na przemarsz wojsk nie- 
mieckich przez jej terytorium. Armia eu- 
ropejska Sowietów jest bowiem dzisiaj 
zbyt poważnym przeciwnikiem, by liczyć 
można było na szybkie pokonanie go, a 
poza tym trzy linie fortyfikacyj sowiec- 
kich, z których żadna nie ustępuje podob- 
no — linii Maginot'a — muszą zreflekto- 
wać najbardziej krewkie dowództwo w je- 
go agresywnych planach. 

Konflikt z Polską, teoretycznie musiał- 
by pociągnąć za sobą starcie z Francją i — 
w rozwoju wypadków — z Anglią. 

Sztab francuski mimo wszystko bowiem 
zbyt dobrze rozumie, że zwycięstwo nie- 
mieckie nad Wisłą, to połowa przyszłego 
zwycięstwa nad Marną, by. mimo wszyst- 
kie dąsy, kwasy i gierki dyplomatyczne 
Warszawy wobec Paryża, nie poparł Pol- 
ski w decydującym momencie całą rozpo- 
rządzalna siłą armii francuskiej, w czym 
doskonale zresztą orientuje się również 
sztab niemiecki. 

Natomiast: uderzenie na Północ, czyli 
na Litwę Kowieńską, nie wywołałoby, we- 
dług opinii tutejszych sfer politycznych, 
nawet takiego oddźwięku jak „„Anschluss:', 
czy atak na Czechosłowację. Poza tym 
Niemcy zyskałyby Kłajpedę, której posia- 
danie umożliwiło by im wystąpienie z pe- 
wnymi fantastycznymi pomysłami „wy- 
miennymi** wobec swych sąsiadów. Co do 
Gdańska — to łos jego jest w mniemaniu 


x T a 

„Generał Reichenau jest autorem pla- 
nu zamachu na Austrię opracowanego w 
najdrobniejszych szczegółach i zatwierdzo- 
nego przez sztab generalny oraz przez fü- 
hrera. Plan ten polega na tym. że Austria 
ma być zaatakowana przez S. A. i S. S, w 
celu wyrpóbowania odporności armii au- 
striackiej. Przy pierwszej sposobności za 
oddziałami S. S. wkroczy Reichswehra. 

Podvbny projekt opracowuje Reichenau 
również odnośnie do Czeshosłowacji. 


(„Oeuvre“) 
Za kalisami... 


© 
„Trudno stwierdzić, czy prawdą jest, że 
zdymisjowany generał von Fritsch prze- 


Trzecia Rzesza nr 2. Nowa organizacje 
Niemiec. Zbrojenia. Etapy: przywrócenie 
ogólnej służby wojskowej, umożliwiające 
stworzenie wielkiej armii, zajęcie Nadre- 
nii, Reichswehra jako dyktator Niemiec u- 
zbrojonych. Cecha charakterystyczna: ar- 
mia zmusza hitlerowców do ostrożności w 
Europie. Pod osłoną konfliktu abisyńskie- 
go a potem konfliktu śródziemnomorskie- 
go zbroi się Trzecia Rzesza. Konflikty te 
umożliwiają osiągnięcie pierwszego stano- 
wiska w Europie. Plan czteroletni, wzra* 
stająca władza Goeringa. W polityce za- 
granicznej podróż Mussoliniego do Berli- 
na, Ścisłe sprzymierze z Rzymem i pakt z 
Japonią. Niecierpliwe oczekiwanie jakiejś 
akcji. 

Trzecia Rzesza nr 3. Godzina wybiła. Hi- 
tler usiłuje, skupiwszy w awoich rękach 
całą władzę, odegrać rolę sędziego polubo- 
wnego pomiędzy Reichswehrą i radykal- 
nymi elementami hitlerowskimi. Skutkiem 
jest koncentracja wszystkich sił niemiec» 
kich, co stanowi zagrożenie Europy. W ten 
sposób powstaje z niebezpieczeństwa we- 
wnętrznego niebezpieczeństwo dla zagra- 
nicy. Von Ribbentrop, radykalny zwolen- 


Nasza reklama, to armia uszczęśliwionych graczy. 
l ły się znajdziesz w ich gronie jeśli zaopatrzysz się w szczęśliwy los w popularnej 
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Co drugi los musi wygrać! 


bywał w areszcie domowym, czy też znaj- 
dował się pod nadzorem policyjnym. Nie 
można także z całą pewnością powiedzieć, 
który z generałów przedłożył zebrany ma- 
teriał odpowiednim czynnikom w sprawie 
niedawno zaślubionej małżonki feldmar- 
szałka von Blomberga i kto ponosi winę za 
to, dlaczego stało się to po ślubie a nie 
przed tym faktem. Trudno także dowie- 
dzieć się, które osobistości spośród hitle- 
rowców starały się o stanowisko ministra 
spraw wojskowych, o stanowisko, które 
nie zostało dotąd obsadzone. Jakie postu- 
laty zostały wysunięte przez partię, które 
z nich spełniono, a jakie odroczono i jak 
zawarty kompromis pomiędzy partią i 
Reichswehrą został przyjęty przez obie 
strony*'. 
(„Prager Presse“) 


Film w trzech aktach 


Rozstrzygająca data. Narodowo-socjali- 
styczne Niemcy wkraczają do Europy. 

Trzecia Rzesza nr 1. Państwo dyktatury. 
Okres rewolucyjny, prześladowania Ży- 
dów. Prowokacyjna polityka wobec Euro- 
py. Zgodnie z wszystkimi rewolucjami roz- 
poczyna się legalnie a kończy terrorem. 30 
czerwca 1934 Roehm zamtordowany wraz z 
przywódcami. Rewolucja na prawo. 


Zamówienia załatwia się odwrotnie. Konto P. K, O. 411-410 


nik bloku dyktatur obejmuje kierowni- 
ciwo Wilhelmstrasse. Pozwala to przewi- 
dywać ruchliwą akcję w Europie. W od- 
niesieniu do Reichswehry widać pewne u- 
stępstwa. Generałowie Keitel i Brauchitsch 
stanowią gwarancję dla armii. Armia bę: 
dzie musiała jednakowoż czuwać nad po- 
lityką zagraniczną, której jest instrumen- 
tem. Nie ma wątpliwości, że Goering zastą: 
pi wkrótce Hitlera na czele armit Oznacza 
to, że i Reichswehra zostanie zgleichschal- 


towana. 


Europa w obliczu niepewności 


Ogólnie sądzą, że Europa znajduje się w 
obliczu okresu pełnego niepewności. Nie- 
trudno jest przewidzieć politykę nowego 
ministra spraw zagranicznych, von Ribben 
trop. Jest to człowiek sztywnych zasad 4 
najbliższymi sprawami są mu: rozbudo» 
wa trójkąta Rzym-Berlin-Tokio ł intensy- 
fikacja kampanii kolonialnej. Fakt, że ży- 
czenie pokojowych stosunków z Anglią ue 
sunięte jest w polityce Ribbentropa na 
drugi plan, został dostatecznie udowodnio« 
ny przez dwa lata jego urzędowania w Lon 
dynie. 


13 ołiar katastroiy sterowca 
sowieckiego 


(„Sunday Times") 


grożonej ekspedycji polarnej Papancewa. Z do- 
tychczasowych doniesień wynika, że sterowice 
wskutek złych warunków atmosterycznych i 
słabej widzialności uderzył o wierzchołek góry. 


Moskwa, 8. 2. PAT. W okolicy Kandałakcha 
— 277 klm. na południowy zachód od Murmań- 
Ska — rozbił się sterowiec „Z. S. R. R.“ V-6*, 
odbywający lot treningowy na trasie Moskwa 
— Murmańsk — Moskwa pod dowództwem | Z 19 osób, stanowiących załogę stercwca — 
Gudawancewa. Wynik tego lotu miał zadecy- | 13 poniosło Śtuierć, 3 osoby zostały lekko ran- 
dować o wysłaniu sterowca dla ewakuacji za- | ne, 3 wyszły z katastrofy bez szwanku. 


zachodnich kół politycznych od dawna już 
przesądzony i to, co się z nim stanie zale- 
galizuje jedynie stan faktyczny. 

(„Neue Zurzscher Zeitung“) 


Austria — na pierwszy ogień 

Papen opuścił Wiedeń a jego następca 
w sposób bardziej intensywny uprawiać 
będzie politykę „Anschlussu na zimno“, 
Gdyby ta polityka nie mogła się popisać 
pożądanymi rezultatami, przygotuje on 
warunki umożliwiające zdobycie władzy 
w Austrii drogą ataku od wewnątrz. Rów- 
nocześnie jednak armia niemiecka stać bę- 
dzie na granicy, gotowa do interwencji, na 
wypadek komplikacji. 


Zgon ojca księżnej Kentu i bratem króla Konstantyna 1-go. Panujący 
obecnie król Jerzy 2-gi jest jego siostrzeńcem. 
Ateny, 8. 2. PAT. Dziś rano zmarł ks. Miko- | W roku 1902 poślubił ks. Mikołaj ks. Helenę, 
łaj. ojciec księżnej Kentu i wuj króla greckie- | córkę wielkiego księcia rosyjskiego Włodzimie- 
gó Jerzego. rza. Z małżeństwa tego urodziły się trzy córki, 
Ateny, 8. 2. PAT. Zmarły dziś ks. Mikołaj | z których jedna ks. Olga poślubiła ks. Pawła, 
Grecki urodził się w Atenach 22 stycznia 1872. | regenta jugosławii, druga zaś ks. Marius wy: 
Był on synem greckiego króla Jerzego 1-go l szła zu Jerzego księcia Kentu. 


* („Populaire“) 


S. L. SCHNEIDERMAN 


Losy świata ważą się u brzeg 


Dziesięć wieców odbyło się wezoraj w Pary- 
żu i okolicach, a na jutro zapowiada się no- 
wych dziesięć zgromadzeń. Z murów krzyczą 
wielkie plakaty, na których widnieją nazwiska 
najwybitniejszych osobistości demokratycznej 
Francji. Wszystko to pozostaje w związku z 
kwestią, która w ostatnich dniach znów wysu- 
nęła się na czoło polityki światowej — Hiszpa- 
nia! 

„Przerwać blokadę Hiszpanii republikańs- 
kiej! Otworzyć granicę katalońską! Nawiązać 
normalne stosunki handlowe z rządem republi- 
kańskim w Barcelonie! Skończyć z polityką 
państw demokratycznych, która idzie na rękę 
generałowi Franco!“ 

Oto hasła podchwytywane przez dziesiątki ty 
sięcy uczestników wielkich zgromadzeń. W ca- 
łej prasie, w radio — wszędzie dominującym 
tematem jest Hiszpania. Zewsząd rozlegają się 
alarmujące żądania, by podjąć energiczne środ 
ki przeciw niebezpiecznej grze Hitlera i Mus- 
soliniego. 

Co najciekawsze, głosy te rozlegają się już 
nie tylko w prasie demokratycznej, ale też na- 
wet w pismach reakcyjnych, we wpływowych 
organach ciężkiego przemysłu. 

Podczas gdy Chautemps, mający rzekomo re- 
alizować program Frontu Ludowego, wciąż je- 
szcze uderza w dyplomatyczno-liryczną strunę 
„humanitaryzacji wojny“, cała prasa — z pra- 
wicową włącznie — wzywa w ostatnich dniach 
rząd do energicznej akcji, która dałaby do zro- 
zumienia wspólnikom gen. Franco, że dalej tak 
isż nie może. Prasa prawicowa, sprzyjająca ską 
dinąd hiszpańskim faszystom, pisze już otwar- 
cie o zainstalowaniu się Hitlera i Mussolini'ego 
w hiszpańskim Maroku, co bezpośrednio zagra- 
ża koloniom francuskim. 

Zainstalowanie się Włoch na półwyspie Pi- 


*-renejskim, jest niemniej groźne dla Anglii. Wy 


starczy rzucić okiem na mapę, by się przeko- 
nać, że włoskie bazy lotnicze na Balearach, w 
Maroku i na wyspach Kanaryjskich przecinają 
drogę na kontynent afrykański. Trójkąt Barce- 
lona — Walencja — Baleary, stanowi decydu- 
jacy teren przyszłej wojny światowej. Zainsta- 
lowanie się Włoch w Hiszpanii oznacza odcię- 
cie morza Śródziemnego od Atlantyku, przer- 
wanie Anglii drogę do Indii, a także odcięcie 
Francji od jej kolonii w Afryce. 

Jest faktem symptomatycznym, że właśnie 
w „Salonowym' organie finansjery francuskiej, 
w dobrze poinformowanym „Petit Bleu*, uka- 
zał się dziś artykuł wstępny, nasuwający smut 
ne reminiscencje z roku 1914. 

„Budzi się wę Francji duch jedności naro- 
dowej, — pisze „Petit Bleu“. — To zbudzenie 
się uczuć narodowych zawdzięczamy bardziej 
zagranicy, niż naszemu wewnętrznemu kryzy- 
sowi. Hitler i Mussolini uczynili więcej dla zje- 
dnoczenia Francuzów, niż spadek franka i wie- 
le innych naszych wewnętrznych kłopotów. 


Dużo drogi pozostaje jeszcze do przebycia, 
aby wszystkie siły Francji pracowały razem i 
w tym samym duchu. Nie jest to jednak powód 
do rozpaczy. Jest rzeczą jasną, że zjednoczona 
demokracja przedstawia większą siłę, niż na- 
ród złączony przez dyktaturę. Jedność żywioło- 
wa jest skuteczniejsza od jedności wymuszonej. 
Jeżeli potrafimy za **czasu się zjednoczyć, unik 
niemy wojny i wszystko inne ułoży się z łatwo- 
ścią”. 

Podobny ton dominował w tejże prasie w 
przede dniu wojny światowej. W obliczu gro- 
żącej katastrofy, rozległy się ze wszystkich o- 
bozów głosy o jedności. 


BOMBY ŻYDOWSKIEGO CHEMIKA 


W odpowiedzi na wezwanie francuskiego 
premiera o „humanitaryzację wojny*, — gene- 
rał kranco rzucił na miasta hiszpańskie nową 
porcję bomb niemieckich nieznanego dotąd ty- 
pu. Siła wybuchowa tych nowych bomb, jest 
przerażająca. Najbardziej nowoczesne gmachy 
z żelazo-betonu walą się w gruzy pod dzia- 
łaniem takiej wybuchającej bomby. Wśród 
tych gruzów daremnie byłoby szukać całych 
ciał ludzkich. Zostają one poćwiartowane i 


U 


„NOWY DZIENNIK" środa 9 luiego 1938 


ów Hiszpanii 


PARYŻ, w lutym. 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika") 


PHILIPSA żaowść 

4 podwójna szukala 
achedmej sie 
całkowicie gotowe do wojny. Odkąd łapa hitle- 
rowska spoczęła na Rumunii, sprawa zboża i 
nafty została już w znacznym stopniu rozwią- 
zana, i Niemcy są już gotowe. 

Pozostaje tylko kwestia, czy Hitlerowi uda 
się uciszyć opozycję w kołach Reichswehry i 
ciężkiego przemysłu, która wydaje się być dość 
silna. W kołach tych uważają Włochy za zbyt 
słabego sprzymierzeńca, zarówndć pod wzglę* 
dem wojskowym, jak przede wszystkim pod 
względem finansowym. 

Jak wiadomo, generał Blomberg przedstawił 
niedawno przed oficerami Reichswehry raport 
o włoskiej armii, w którym stwierdził jej zły 
stan organizacyjny i wyciągnął wniosek, że 
byłoby rzeczą ryzykowną opierać się na siłe 
wojskowej Włoch. 

Stanowisko generała Blomberga pokrywa się 
ze stanowiskiem wielkich przemysłowców, któ 
rzy woleliby sojusz z Anglią, niż w Włochami. 

Goering energicznie przeciwstawia się tym 
ter dencjom i przy tym rzucił hasło nacjonali- 
zacji przemysłu na wzór włoski. Hasło to, rzecz 


PRZYPOMINAMY 


wszystkim n: szym Kiientcm, że z powodu wielkiego popytu na 
nasze szczęśliwe lczy, rezerwujemy im numery tyiko do dnia 
12 b. m. kFroesimy zatem © natychmiastowe wykupienie losów. 


zgniecione na miazgę. 

Tę nową serię bomb wyrpóbowano teraz po- 
raz pierwszy i „dodatnie wyniki“ tej próby wy- 
wołały wielkie zadowolenie w niemieckich ko- 
łach wojskowych, zaniepokojonych słabymi 
rezultatami dotychczasowych ataków lotni- 
czych na Madryt i na ironcie aragońskim. Te 
„dodatnie wyniki“ wywołały niemniejszy nie- 
pokój w kołach wojskowych Anglii i Francji. 

Bomby te produkują zakłady Kruppa, są one 
znane niemieckiemu sztabowi generalnemu pod 
nazwą „B. G. — granaten, system Krupp — Es- 
sen“. Wynalazł je oficer artylerii armii cesar- 
skiej, pułkownik Becker, do spółki z młodym 
żydowskim chemikiem, Apterem, który prze- 
bywa obecnie na emigracji w Brukseli. 

Apter urodził się w Niemczech, ale ojciec je- 
go pochodzi z Polski. Jako pół-aryjczyk został 
zwolniony ze swego odpowiedzialnego stano- 
wiska w zakładach Kruppa. Wysłannicy Hitle- 
ra usiłowali go nawet ostatnio skłonić do po- 
wrotu do Niemiec, obiecując mu złote góry. In- 
Żynier Apter zrozumiał jednak, że hitlerowcy 


Kantor n'sz Czynny jest bez przerwy od gocziny 8-30 rano 
do 19:30 wieczorem. — Telefon 127-16. 


Kolektura 
„DAR Kraków, św. Anny 2. 


pragną go zgładzić, aby nie wydał czasem swe- | prosta, natrafia na sprzeciw magnatów prze- 
go wynalazku innemu rządowi. mysłu z Kruppem na czele. 

Koszty produkcji tych bomb kalkulują się Gdy przed trzema laty, dnia 7 marca 1935 ro» 
znacznie taniej przy produkcji seryjnej, czyli ku, Hitler zdecydował się na obsadzenie Na- 
masowej. Dzięki nim awiacja niemiecka UZYS- | drenii, uczynił to wbrew wyraźnej woli kie- 
kała przewagę nad lotnictwem wszystkich in- | rownictwa Reichswehry, które utrzymywało, 
nych państw europejskich, co musiało wywo- | ę Francja przeciwstawi się temu zbrojnie. 


łać zrozumiałe zaniepokojenie. Hitler wyszedł jednak z tej awantury zwy- 
CZY JESTEŚMY W PRZEDE DNIU WOJNY | cięzcą, a teraz widocznie znów liczy na brak 
ŚWIATOWEJ? stanowczości ze strony państw demokratycz- 
Pytanie to powtarza się w całej prasie fran- | nych, które już nieraz dały się szantażować 
cuskiej. Nagłe zmiany w Niemczech, dymisja | jego pogróżkami. | p “e 
generała Blomberga, zmniejszenie wpływów | Sytuacja jest dziś jednak znacznie groźniej- 
Reichswehry i przejęcie kierownictwa nad si- | SZA» niż trzy lata temu. Na europejskiej beczce 
łami wojskowymi przez generała Goeringa — | prochu lont jest już zapalony. Wojna w Hisz- 
te fakty wskazują na to, że między Hitlerem | panii trwa już drugi rok, a na morzu Śródziem 
nym panuje stan alarmowy. Wojna światowa 
może się łatwo rozpocząć od bitwy morskiej, 
wszczętej między eskadrami  zmobiłizowanej 
| floty różnych państw. 
| 


a Mussolinim doszło już do porozumienia w 
kwestii hiszpańskiej. 

Niemcy zdecydowaiy się prawdopodobnie u- 
dzielić Mussoliniemu efekiywnej pomocy w Ę ET a P 
Hiszpanii, wzamian za co oirzymują wolną rę-' Być może jednak, że wíaśnie ta zbrojna de- 
kę w Austrii. monstracja Anglii i Francji na Morzu Śródziem 

Dotąd powstrzymywał Hitlera od takiej u- | NYM powstrzyina iaszystowskie sztaby gene- 
mowy brak nafty i zboża. Pod względem wojs- | TAlne od szaleńczego kroku. 
kowym i technicznym bowiem, Niemcy są już | Losy świata ważą się u brzegów Hiszpanii. 


Gmina żydowska w Czerniowcach broni się 
na drodze sądowej przed wywłaszczeniem 


Czerniowce, 8. 2. ŻAT. „Dom Żydowski” jna komisja, która zwróciła się do zarządu 
w Czerniowcach należący do gminy żydow- gminy żydowskiej o wydelegowanie przed- 
stawicieli, celein ustalenia odszkodowania 
należnego gminie za ten dom. Gmina żydow 
ska odmówiła wysłania przedstawicieli, 
stwierdzając, iż przeciwko wywłaszczeniu 
wystąpi na drogę sądową. 


skiej zoslał jak wiadomo, wywłaszczony na 
drodze rozporządzenia rządu rumuńskiego. 
W „Domu Żydowskim” skupiają się wszyst 
kie żydowskie instytucje społeczne w Czer- 
niowcach. Do Czerniowic przybyła specjal- 


„NOWY DZIENNIK“ środa 9 lutego 1938 


Dziś w kinie „LCiElCua* 
na nowsze znakomite dzieło sue 
perpro 'ukcji Warner Bross 
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SRODA, 9% lutego. 


KRAKÓW f.15 Audycja poranna; 11.13 Audycja dla szkół: 
e) „Z przygód leśnego luka" — pogadanka Lucyny Krze- 
micnieckiej; b) Piosenki w wyk. chóru szkoły zawodo- 
wej „Nauka t Praca" pod dyr. Amalii Perzko; 11.10 Dnety 
xa Instrumeoty dęte a płyt; 11.57 Sygnał csasu, hejnał: 
12.03 Andyeja południowa; 13.45 Muzyka z płyt; 14.45 Wia- 
fdomości blożące; 14.50 Muzyka z płyt; 15.25 Lokalne wia- 
Gomości gospodarcze; 15.30 Z Warsz.: wiadomości guspodar: 
cae; 15.45 „Chwilka pytań“ pogadaka dla dzieel star- 
trych w Opr. W. Frenkla; 16 „Uczmy slo mówić“ andycja 
w opr. dyr. Teofila Trzcińskiego; 16.15 Tr. re studia na 
wystawie Radlowej w Łodsi: łódzka orkiestra salonowa 
pod dyr. T. Rydera;; 16.50 Pogadanka aktnalna; 17 Odezyt 
„da lat Polski na morzn*” kpt. Żukowski; 17.50 „Bracia 
Unnieccy | Eka” lekka audycja muzyezno-słowną w opr. 
St. Wasylewskiego; 17.50 „Żii 1 dobrzy ojcowie wśró:ł 
Ltaków' pogadankę wygłosi S. Sokolowski; 18 Z Warss.: 
wiadomości sportowe; 18.10 Lokalne wladomośel sportowe; 
18.15 Krakowski dzlennik sportowy; 18.20 Ze Lwowa: audy- 
cja wymienna ,„Marsyllanka'* St. Rogowsklego — Teatr 
Wyobraźni; 18.50 Sprawy społeczne w opr. Ks. Wł. Ślee 
dsla; 18.55 Program na dzień następny; 19 „Na bałtyckim 
kursie* nowela mirska J. B. Ryehlińskiego; 10.20 Koneert 
ehbóru mesktego mieszkańców Domu Akademickiego pod 
6yr. K. Dziadury; 19.35 „Rozwój neotonizmn w Polsee'* — 
cdczyt wygłosi ks, dr. K. Kowalski; 19.50 1s-tą rocznicę 
odzyskania dostępu da morza — przemówienie gen. Śt. 
Rwnśniewskiego, prezesa Ligi Morskiej 1 Kolonialnej; 20 
Koncert kameralny. Wyk.: Maria Billńska-Riegerowa 
(tort.), St. Mikuszawski (skrz.), Jóaef Makowiez (wielon 
«zela); 20.30 „Zagadnienia“: „Jakie były i gdzie początki 
chrześcijnństwa w Pulsce" wygł. dr. Dąbrowski, prof. 
U. J. 20.45 Dziennik wieczorny 1 pogadanka aktualna; Z 
Konecrt Ohopinowski w wyk. Róży Etkin-Moszkowskiej 
(fort); 21.45 „Charles Bandelaire“ kwadrans poetycki w 
opr. Jana Kotta, recytuje Maria Wieroińska; %3 Kabaret 
muzyczny w opr. Henryka Waksziaką z muzyką M. Drob- 
nera 1 T. Pilesklego. Wyk.: Gena Honarska (śpiew); A. 
Książkiewicz (śpiew), M. Drobner (fort.), T. Pileski (rart. 
1 hurm.(, zespół harmonijkowy M. Gawła, H. Wakszlak 
(konferenvierka), Fr. Bieniek (śpiew), Luty (kentrabas): 
32.50 Ostatni wiadomości dziennika wieczornego, przegląd 
prasy 1 komnnikat meteorologiczny; 23 „Płyta za płytą..." 
Muzyka taneczna z płyt. 

WARSZAWA 0.15 p. Kraków; 18.10 Płyty; 18.30 Program 
38.35 Audycja dla wsl; 19 p. Kraków; 20 Płyty; 28:45 p. 
Kraków; 23.50 Mnzyka taneczna. 

LWÓW 6.15 p. Kraków; 12.45 Gazetka Informacyjna w 
Sap. ukratizkim; 13.45 Plyty; 14.55 Giełda lwowska; 15 Ga- 
woda regionalna; 15.28 Wiadomości bleżące; 15.30 p. Kre- 
Lów; 18.10 P?yty; 18.20 p. Kraków; 20 Muzyka taneczna 
w wyk ork. jazzowej E. Sehildhorna; 20.45 p. Kraków; 23 
„Arturo Toscanini“ — reportaż płytowy dr Stelnbergera. 

KATOWICE 6.15 p. Kraków; 18 Koncert życzeń; 13.15 
Płyty; 14.25 Wladomości bieżące; 14.33 Wiadomości głełdo- 
we; 14.35 Płyty; 14.45 p. Kraków; 18.15 Porady radlotech- 
niczne; 15.25 „Swaesyna n Dorotki” — audycja dln dzieci: 
16.45 „Jakie zrbawki dać dzieckunt'* — pogad.; 18.55 p. 
Kraków; 0 „Zaglębio Dąbrowskie ma głca...*; 20.45 p. 
Kraków. 

ŁÓDŹ 6.15 p. Kraków; 13 Literatura przez mikrofon dla 
wszystkieh; 15.10 Płyty; 15.27 Łódzkie wiadomości giel- 
dowe; 15.30 p. Kraków; 18.15 Audyeja konkursowa; 15.40 
Qdpowledzł na listy w sprawach technicznych; 18.55 p. 
Kraków; 30 Koncert (zo atudla na Wystawie Radiowej); 
56.39 „Klernuki wykształcenia a bezrobocie" = felieton; 
20.45 p. Kraków. 


PROGRAM ZAGRANICZNY 


WIEDEŃ 13 Koncert rozrywkowy; 15.15 Aud. dla dzieci; 
17.30 Współczesna muzyka austriacka; 18.40 Wesoła andy 
eja; 19.25 „Fidelio* — opera Becthovena (tr. 5 Opery 
Wied.). 

SOFLA 18.39 Koncert rozrywkowy; 19.45 „Cyganeria* — 
cpera Pnucclnl ego. 

BUDAPESZT 17.39 Muzyka cygańska; 20 „Fanst* — 
upera Gounoda. 

DROITWICH 19.40 Soliści; 20.15 Radlorewla; zi „Mr. 
Micawber“ — radloscenki wg. Dickensa; 21.15 Koncert 
symfoniczny 3 Queen's Hallu. 

PARIS PTT. 21 Radloscenka; 21.30 „Niebieski ptak" — 
taśů muzyczna Wolffa (do tekstn Maeteriineka). 

TALLIN 18.26 „Dama plkowa” — opera Czajkowskiago. 


KONCERT NA DWA FORTEPIANY 

W czwartkowym koncercie wymiennymi do Katowie 1 
Łodzi nadaje Blzsgłośnia krakowska oryglnalne ntwory 
na dwa fortepiany Maxa Rezera, Buszoniego 1 Brahmsa. 
Wykonaweami będą znanl już radliosłachaczom pianiści 
Olga Łapioka 1 Włodzimierz Ormicki. Początek andycjł 


a godz. 18.15. 
„KOLUMB NA MORZU SARGASSOWYM" 
VZIEJE WIELKIEGO ODKRYWCY W TEATRZE 


WYOBRAZNI , N 
Dnia 19 IL yọ godz. 19 Teatr Wyobraźni na Tali ugÓlnn« 
polskiej nadaje posmat Luejana Szenwalda. p. t. „Kryp 


„POD PARY ZEM 


zbie iem“ — W gł, rolach: Brzau Aherne nowa rewelacja Ameryki jako w.elki Ga.rck. OLV a Ge kiuv.llana ako 
jego pierwsza prawdziwa miłość — oraz w świetnej humorystycznej roli Eavara Everet liorion — Miłość i przygody, 


pojedynki i skandale, humor i awantury oraz najbardziej ekscytująca noc, jaką kieaykolwiek przeżyło dwoje kochanków — 
To wszystko składa się na wrecz nieprzeciętne — wspanu'ałe dzi: ło filmowe 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
świetna komedia muzyczna H. Lengsieldera į S. 
Tischa z muzyką K. Markera „Czemu kłamiesz 
najdroższa?” z A. Matusjiakówną, S. Czajkowskiin, 
J. Wernicz, K. Fabisiakiem, T. Kondratem, W. 
Macherskim, A. Possariem į A. Żukowskim. — 
Jutro, po cenach zniżonych „On į jego sobowtór” 
krotochwiła H  Hennequin'a. 

— „MĘŻCZYZNOM LEPIEJ” komedia Pawła 
Barabasa, z której końcowe próby odbywają się 
pod kierunkiem reż. W. Biegańskiego, porusza 
jeden z najbardziej żywotnych ł interesujących O- 
gół społeczeństwa problemów chwili bieżącej: 
prawo kobiety do pracy zarobkowej a tym sa- 
mym do niezależności pieniężnej w granicach wę- 
złów małżeńskich. Kkoię zarabjającej na utrzyma- 
nie domu kobiety gra T. Suchecka, bezrobotnego 
małżonka S. Czajkowski. W innych rolach: H. 
Bielska, W. Jaworska, J. Romowioz, J. Bobrow- 
ski, K. Opaliński, 5. Turski, R. Wroński. 

— „OZAROWNICA” Goldfadena w Teatrze Ży: 
dowskim, Bocheńska 7. Od piątku 11 bm. rozpo- 
czynają się gościnne występy znakomitego zes- 
połu „Volksteatru” pod kier. Klary Segałowicz. 
Wystawioną będzie „Czarodziejka” fantastyczne 
widowisko w 3 aktach 14-lu obrazach według 
Goldfadena w przeróbce I. Mangera, muzyka He- 
nocha Kona, reżyseria Jakuba Rotbauma, tańce 
układu Sem Hyora i Judyty Berg, dekoracje I. 
Kosińskiego. 

— „JAK „CZAROWNICA” GOLDFADENA 0- 
CZAROWAŁA L MANGERA”. Na temat „Cza- 
rownicy” Goldfadena, którą przerobił znany po- 
eta żydowski I. Manger, wygłosi odczyt dyr. M. 
Mazo w czwartek 10 bm. godz. 8 wiecz. w Żyd. 
Towarzystwie Teatralnym przy ul. Stolarskiej 9. 
Dyskusja, w której zabierze też głos reżyser L 
Rothbaum, zapowiada się nader interesująco, — 
Wstęp wolny. 

— IV. KONCERT ABONAMENTOWY Ż. T. M 
odbędzie się dziś we środę godz. 20.15 w sali „So- 
lidarności”, Gertrudy 7. W programie utwory for 
tepianowe i sonaty skrzypcowe Bacha i Debussy- 
ego. Wykonawcy: pp. Natalia Hublerowa i prol. 
Rafał Manne. 


Teatr im. J. Słowackiego 


Środa: godz. 8 wiecz.: „Czemu kłamiesz naj- 
droższa?“ 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „W ogniu pocisków“ (John Wayne) 
i „Poświęcenie“ (Robert Taylor). 

APOLLO: „Robert i Bertrand, czyli dwaj zło- 
dzieje* (Bodo i Dymsza). 

ATLANTIC: „Statek Niewolników* (Wallace 
Beery) i „Jego złota rybka“ (Myrna Loy, 
Wiliam Powell). 

BAGATELA: „Brutal“ (Mac Langłen) i rewia 
„Hallo, tu dobry program". 

MUZEUM: „Pod dwiema flagami“. 

PROMIEŃ: „Książę i żebrak”. 

SZTUKA: „W pułapce* (John Barrymore). 

STELLA: „Mały Lord“ Bartholomew 

UCIECHA: „Pod Paryżem* (Brian Aherne, 
Olivia de Havilland). 

WANDA: „Motyl hiszpański“ (Jeanette Mac 
Donald). 

O WO AN 


srtof Kolumb na morsu Sargassowym*. Słuchowisko sbn» 
cewane jest weding najpiekniefszych wzorów tragedii an- 
tycznej zachownjąc przy tym wyras współczesny. Trożcię 
utworu jem, wyprawa Kelumba de Indii Wschodnieh, 
czyli do Japonii. W ałuchowiskn rozgrywa się drama- 
tyczny moment buntn marynarzy na okręcie. Kolumb 
uśmierza burt t porywa ze sobą wszystkich opornych 
w piomiennej mowie. Audycja ta nadana po raz pierwszY 


na Warszawą II, zdobyła sobie tak wielki sukces, iż Pol. ' 


skie Radio pustanowiło Ją wznowić ua fali ogólnopolskiej. 
Weżyserla spoczywa w rękach Ireny Szymańskiej. 


„KULIGIEM DO MORZA“ — NA FALI RADIOWEJ 


W czwartek, dnia 19 lutego o godz. 20.15 urządza Pol- , 


Łkie Radio dla swych sluchaczy muzyczny kulig de mo- 
asa. Będzie to fantazja na tematy Indęwyeh pleśni pol- 
tkich, którą nłożył 1 opracował Roman Pniester. Kulir 
voprowadzi orkiestra Í èhór Polskiego Radia oras soliści. 
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(PRZYGODA WIELKIEGO AMANTA) 
realizował: Mervyn Le Roy -- twórca 
SEB fimow „Antonv Adverse“ i , Jestem 


N 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Kraków 8. 2. Pszenica 80% siarn. szklist. 22.56 — 50, 
tednolita (dvorska) czerw. 27.60 — 28, biała 27.60 — 23, 
zbierana (targowa) 27 — 27.00, żyto jednolite (dworskle) 
72.25 — 23.30. zbierane (targowe) 21.40 — 21.60, jęczmień 
jednolity (dworski) 21 — 22. przemiałowy 19.25 — 19.50, 
Lamtewny 18.10 — 18.75, owies jednolity (dworski; 22.50 — 
78.59, zblerany (targowy) 20.50 — 21, zadeszczony 20 — 29.25, 
mąka pszenna ©.36'/0 43.25 — 45.25, 0.50*/6 42 — 43.25, 0.658 
28.50 — 40.25, razowa 0.95'/e 31.50 — 32, 30-656 37 — 37.75, 
50-65%/6 31 — 32, pastewna 17 — 17.25, mąką żytnia $ okr- 
Urskowskiego 0.50. 33 — 33.25, 0.65% 31.50 — 51.75, razowa 
0.950/6 25.50 — 25.76, 50-65*/o 23.25 — 23.75, mąka żytnia z okr. 
poznańskiegi 0.50 */» 33.50 — 34, 0.65% 32 — 32.50. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań 8. 2. Ceny ertentacyjne: żyto 19.75 — 20, mąka 
dytnia 0.50'/» 29.25 — 39.25, mąka żytnia 0.65% 27.75 — 28.73, 
otręby pszenne minus 25 gr. otręby żytnie 13.25 — 14.23, 
reszta notowań bez zmiany. Tendencja 1 obroty: pszenica 
200 — lekko zniżkowa, żyto 858 — ałaba, jęczmień 160 — 
zpizkowa, owies 235 — apokojna, przetwory  młynarskie 
482 — lekko zniżkowa, nasiona £92 — spokojna, pastewne 
J inne 590 — spokojna, ególny obrót 2857. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa £. 3. Kursy zamknięcia: Akcje: Bank Polski 
M5 — 114, Żyrardów 15's — 74, Modrzejów 16, Rndzki 11.49 
Tllpop 03% — 63 — 634 Starachowice 39 — 38%, Węgiel 
8i — 31%, Ostrowiec 55'a Tendeneja mocniejsza. 

Papiory procentowo: $e premiewa poż. inwestycyjna 
I. em. 79.a ll. em. SW), 5*/e poż. konwersyjna 68", 5% 
Łoż. konwersyjna kolejowa 65, 4'e poż. konsolidacyjna gru- 
be 67'/ drobne 66'/: — G6*/., 4h poź. delarewa (dolarówkn) 
Ala 4l poź. wewnętrzna grube 65, drobne 06/4, 
Tendencja meenicjsza. 

Dewisy: Belgla 43.45, Gdańsk 1%. Holandia 2%, Ko- 
penhnga 11815, Londyn 26.45, Nowy Jork czek 5.27:/, No 
wy Jork telegraflczny 5.2711, Oslo 133.88, Paryż 17.30, 
Y raga 18.53, Sstokholm 154.44 Ssważcaria 122.30, Berllu 213.07. 
Tendencja mocniejsza. 


LONDYNSKĄ GIEŁDA METALI 


Londyn & 2. Cynk 14 — 1/16, 14 3/16 — Ya cyna 178/4 — 179. 
178 5/8 — "a stralta 152, ołów 1415/16 — 15, 150/16 — Ya 
miedź 383/16 — "l, 388/8 — "/+. elektrolit 47/ — 43, 317- 
to 139.8. 
| | A oc 


PODZIĘKOWANIE 


WPunu DROWI L. JAKOBSOHNOWI. KRAKÓW, UL. 
POTOCKIEGO 12 sa szczęśliwie przeprowadzoną poważną 
cperację oraz WPani DR. MARII SCHULDENFREIOWEJ, 
KRAKÓW, STRADOM 25 za nader troskliwą opiekę w cza- 
sie ehoroby verdecznie dziękuje 

LUSTGARTENOWA MARIA 
sig STRADOM 25 
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„Latająca klinika“ 


(s) Jak donosi „Observer“ z Ottawy, rząd 
kanadyjski stara się za wszelką cenę położyć 
kres szalejącej wśród Indian kanadyjskich gru- 
żlicy. „Latająca klinika” — samolot wyposa- 
żony w najnowocześniejsze aparaty Inedyczne, 
między innymi także Roentgena, zostanie wy- 
słany do najodleglejszych regionów północ- 
nych. 

Dotychczas samoloty przewoziły. do odle- 
głych zakątków lekarstwa i środki żywności, 
nieraz także wysyłano chorych Indian do szpi- 
tali. Teraz jednak po raz pierwszy samoloty 
wyjeżdżające na północ, urządzone będą jak 
regularne nowoczesne kliniki. 

Grużlica jest nagrożniejszym wrogiem In- 
dian. Odkąd zarzucili oni swoje normalne ży- 
cie koczownicze w namiotach i tłoczą się w 
| ciasnych drewnianych chatach, poczęła wśród 
' nich w zastraszający sposób szerzyć śię gru- 

żlica. 
| Obecnie zatrudnia rząd 500 lekarzy i techni- 
ków dentystycznych, założono większą ilość 
szpitali i zorganizowano specjalną służbę pie- 
lęgniarską, która ma się opiekować 115.000 In- 
dian zamieszkałych w 800 grupach w Kanadzie. 

Walka z gruźlicą zaczyna się już od dzieci 
szkolnych. Szkoły bowiem są pod stałym nad- 
zorem lekarzy-specjalistów, którzy udzielają 
| wskazówek sanitariuszom i nauczycielom, 


| 
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SZ. GOTTLIEB 


W STARYM SPOKOJNYM TRIEŚCIE 
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Pierwszy dzień pobytu we Włoszech. — Triest dawniej a dziś. — Zburzenie starych dzielnic i budowa wspanie: 


łych gmachów. 


sprawie palest. — życie kawiarniane. — Mówmy o wszystkim, byle nie o polityce, 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


„Cały świat kroczy ku faszyzmowi! * — wiel 
ki dwukolorowy afisz z takim napisem wita 
przybywającego turystę po przekroczeniu gra- 
nicy, gdy po załatwieniu formalności paszpor 
towych stopa jego stanie na ziemi włoskiej — 
(chociażby dla zakupienia na stacji pogranicz 
nej Postumia dalszego biletu kolejowego z pięc 
dziesięcioprocentową zniżką turystyczną). — 
Obok widnieje jakby dla dodania wagi sło- 
wom na aliszu najnowszy portret „il Duce“ o 
rysach twarzy bardziej jeszcze wyrazistych 
niż na poprzednich zdjęciach. i spojrzeniu Ce- 
zara. 

Czyż doprawdy świat cały kroczy ku faszyz- 
mowi? Pozostawmy na razie sprawę tę na ubo 
czu. Milicjanci włoscy, owinięci w staro rzym- 
skie płaszcze, przypominają postawą swą zna 
ną nam chyba tylko z muzeów postać starożyt- 
nego „obywatela rzymskiego”, który uważał, 
że na jego tylko barkach spoczywa odpowie- 
dzialność za losy świata. 

W Jugosławii pola pokryte były śniegiem, 
również tu w Postumii, słynnej ze swych grot, 
daje się we znaki dotkliwe zimno, milicjant to 
warzyszący strażnikom celnym przy przepro- 
wadzaniu rewizji granicznej w wagonach chęt 
nie korzysta z ciepła aż nadto rozgrzewanych 
kaloryferów. Znika teź w tej chwili z oblicza 
jego ostry starorzymski grymas i ukazuje się 
rozpogodzona i nader sympatyczna twarz Wło 
cha. 

MW toku załatwiania formalności celnych na 
wiązują się pierwsze „rozmowy na migi“ pasa 
żerów z przedstawicielami miejscowej władzy, 
a powstałe przy tej sposobności nieporozumie 
nia wywołują tylko ogólną wesołość. 

Ruszamy w dalszą drogę. 

Na dworcu w Trieście rozgrywa się jedna ze 
zwykłych scen na dworcach kolejowych. Oto 
młoda, pełna temperamentu kobieta — wpada 
szturmem do wagonu, następuje okrzyk radoś- 
ci jednego z młodszych współpasażerów, z 
czym się już łączy jak zwykle w takich wypad 
kach czuła scena powitania. Jeśli w tym wszy- 
stkim jest coś godnego uwagi, to chyba fakt, 
Że owym „gorąco witanym* młodzieńcem jest 
student żydowski, który spędzał wakacje zimo 
we u rodziców w Warszawie, kobieta zaś która 
wsiadła do wozu i odbywa dalszą drogę wraz 
z narzeczonym do Bolonii — jest arcytypowa 


— A jednak... — Koniunktura gospodarcza. — Czyżby naprawdę drożyzna? — Radio włoskie o 


— Wizyta na Via del Monte. 
TRIEST, w lutym. 


Wszystkie umysły zelektryzowała 
rozgrywka, która rozpocznie się 17 lutego r. b. 
Wszyscy się szykują. Każdy staje do walki 


Przed słówną rozgrywką 


| P. K. O. 18.814. 


wygrane z losem I-ej klasy od 
Marszałkowska 154. 
756k 


Wolanowa, Warszawa, 


Włoszka. 

'Triest — to nasz pierwszy postój we Wio- 
szech, 

Na pierwszy rzut oka Triest nie zmienił się, 
jak zawsze, spokojne i nader sympatyczne mia 
sto. 

Zajeżdżamy do hotelu. 

W kawiarni hotelowej przygrywa muzyka, 
wobec tego jednak, że zegar właśnie wybija go 
dzinę dziesiątą wieczór, przy stolikach widać 
tylko kilku cudzoziemców Mieszkańcy Triestu 
przywykli do solidnego trybu życia, zwłaszcza 
w czasach „powojennych*, gdy drożyzna wzro 
sła bardzo znacznie a zarobki stanowczo nie po 
szły z nią w parze 

Jako „czasy powojenne“ należy tu rozumieć 
okres po wojnie abisyńskiej, gdyż o dawnej, 
wielkiej wojnie, kiedy to Włochy walczyły po 
stronie koalicji i odniosły zwycięstwo, prawie 
że już zapoinniano tutaj. Mocno pozostała na- 
tomiast w pamięci ostatnia wojna abisyńska, 
zwłaszcza, że skutki jej dają się po dziś dzień 
dotkliwie nawet odczuwać w życiu gospodar- 
czym kraju. 

— Przed wojną — tłumaczyła nam w pocią- 
gu żona starszego urzędnika państwowego — 
uposażenie mojego me*a wystarczało najzupeł 
niej na opędzenie wszelkich wydatków rodziny 
mieszczańskiej. Po wojnie drożyzna wzrosła 
u nas bardzo znacznie, podwyżka zaś pensji u- 
rzędniczych po części tylko odpowiada wzros- 
towi cen artykułów pierwszej potrzeby.. 

Skoro jednak mowa o drożyźnie w Italiji — 
pamiętać należy że jest ona tylko względna. — 
Ludność miejscowa odczuwa ją dotkliwie ze 
względu na dewaluację lira, faktyczne jednak 
ceny najważniejszych arlykułów codziennego 
życia nie są droższe aniżeli np. w Polsce. Moż- 
na się o tym przekonać zresztą od razu pod- 
czas pierwszego spaceru po ulicach miasta, — 
gdy się rzuca chwilami spojrzenie w kierunku 
wystaw sklepowych. 


Następnego dnia wita nas zrana ciepłe słoń- 
ce itaiskie. 

Przed kawiarnią na Wielkim Placu ustawio 
mo dziś stoliki na wolnym powietrzu, w połuć 
nie trudno już tu dostać wolne miejsce, a przy 
małej filiżance „cafe espresso“ ludzie rozpra- 
wiają dziś o najnowszym rekordzie lotnictwa 
włoskiego, uzyskanym podczas lotu do Amery 
ki Pozudniowej Gównym bohaterem dnia w 
dziennikach włoskich jest dziś uczestnik wiel- 
kiego lotu, syn „il Duce* Bruno Mussolini 

W południe radio włoskie podaje wiadomo 
ści, transmitowane we wszystkich lokalach pu 
blicznych oraz na większych placach. Obok 
wiadomości z wewnętrznego życia słyszymy 
słów kilka o „Genewie znajdującej się w ago- 
nii“ coś tam o „dwuznacznej polityce angiels- 
kiej w Palestynie, wywołującej niezadowole- 
nie tak u Żydów jak i u Arabów" oraz na za- 
kończenie przegląd prasy o „zdobyczach Nie- 
miec podczas pięciolecia rządów hitlerowskich‘ 

Trudno, oficjalny kurs polityki włoskiej — 
nastawiony jest w chwili obecnej na Berlin. 
Publiczność słucha tego wszystkiego dość obo- 
jętnie, na ogół słuchacze radia oraz czytelnicy 
prasy powstrzymują się od poczynienia jakich 
kolwiek uwag, gdyż ludzie we Włoszech mó- 
wią dziś chętnie o wszystkim innym. byle nie 
o — polityce. Lud triesteński jest naogół pogo 
dnego usposobienia i nie brak tematu dla poga 
wędek i dowcipów kawiarnianych, 

Przy całej swej dobrotliwości triesteńczycy 
narzekają jednak na sytuację ekonomiczną. — 
Nic zresztą dziwnego, 20 lat temu jeszcze Triest 
był głównym portem monarchii austro wegier 
skiej z wielkim „hinterlanden*, dziś Triest —— 
wśród portów włoskich zajmuje zaledwie 4-te 
miejsce. A gdy konjunktura gospodarcza nie 
jest pomyślna, daje to się we znaki przede 
wszystkim 'Triestowi Mimo wszystko trzeba 


jednak pczyznać, że Triest rozbudował się bar 
dzo znacz ai? w ciągu lat ostatnich — całe dziel 


G. FRÓSCHEL 


POŻEGNANIE Z GW 
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biorca budowlany, 
szczupłych ramionach Henrietty, która nie bar 
dzo lubiła takich czułości, zwłaszcza, gdy miały 
wyrażać męską wyższość. „Żle zgadłaś. Policja 
jest o wiełe chytrzejsza, niż myślisz. Ona Wie- 
ae'go wcale nie uważa za niewinne jagniątko, 
które trzeba tylko strzec przed ciekawymi 
dziennikarzami, ale za włamywacza do Banku 
Przemysłowego. On nie zużywał cichych nocy, 
Jedynie po to, by patrzeć w księżyc. Nie można 
mu tylko tego udowudnić, a przede wszystkim, 
chcianoby od niego wydostać, gdzie ukrył tę 
masę pieniędzy i papiery wartościowe i wszy- 
stko inne. Uwolniono go więc, ale możesz mi 
wierzyć, oni mają lego chłopca porządnie na 
oku. A ten głuptas — najzawziętszy przestęp- 
ca jest zarazem niemądry —- wpada naturalnie 
w pułapkę. Auto, sekt, kobiety, tym zaczyna za- 


<£ Przekład autoryzowany. $> 


dzie musiał zaczerpnąć z ukrytej rezerwy, a 
wtedy policja go nakryje, wiedy położy się go 
„Moja kochana, naiwna myszko!* Przedsię- na obie łopatki. Tak oblicza policja i dobrze 


położył potężną rękę na oblicza". 


(Gustaf Mochhalter, który spacerował tam i 
na powrót po kołorowych płytach kamiennych 
terasy, przystanął nagle, — pociągając ręką w 
dół dolną wargę, — z rozwartymi rybiemi oczy- 
ma, z wzrokiem utkwionym w dal. „Oni go do- 
staną napewno, dostaną go wraz z wszystkim 
co zginęło. Muszę z nim pomówić". 

„To byłoby ciekawe“. 

Henrietta zerwała się z leżaka i przymiluła 
się jak kotka do wielkiego tęgiego mężczyzny, 
Madame Europa i Zeus, Byk, tylko że ona no- 
siła niebieską jedwabną pyjamę, która powie- 
wała dookoła jej długich nóg i wąskich bioder, 
podczas gdy jego postać okrywało nadmiernie 
szerokie, bogato fałdowane ubranie z porowa- 


„tego materiału fresko. 


.Zaprosimy astronoma na herbatkę. Widy- 


Copyright by Ludwig Nath-Verlag, Wien. 


AZDAMI 
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mu. On zawsze mi się bardzo podobał, a ieraz 
jest w dodatku ściganym przez policję włamy- 
waczem. Ach, jak pięknie. „Czy to myślała po» 
ważnie, czy żartowała, nie można było rozpo- 
znać po jej okrzyku. Wogóle rzadko kiedy moż» 
na było odgadnąć, kiedy lienrietta żartowała, 
a kiedy brała poważnie siebie samą i cały świat, 
„Swietnie, zaprosimy go, a on nam musi dokłae 
dnie opowiedzieć, w jaki sposób wykopał pođe- 
ziemny chodnik i jak rozpruł stalową ścianę. 
Jak myślisz, opowie?* 


Gustaf Hochhalter, były właściciel skrytki 
stalowej Nr. 41 w skarbcu Banku Przemysło- 
wego, która wraz z 149-ciu innymi została owej 
nocy majowej obrabowana, — nie zgadzał się 
z żartobliwym tonem żony. Poważnie odparł: 
„Wiese będzie się strzegł, i nie będzie mówił o 
włamaniu, on trzyma język za zębami“. 


„Pah: To niech zostanie tam gdzie jest“, Na- 
gle, zadowolona własną gibkością i cokolwiek 


rozw rierwatvm dnin i nie potrwa dłuso, a be- | walam ga czesto. edy wracaliśmy noca do do- | demonstracyjnie ze wzeledu na kolosalna nie- 
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nice o starych domach zostały zburzone, a na 
ich miejscu wzniesiono wspaniałe nowoczesne 
budowle. 

Dla ucha żydowskiego — nazwa miasta ma 
szczególny dźwięk. Triest w ciągu wielu lat był 
dla tysiącznych rzesz młodzieży żydowskiej w 
Europie wschodniej i środkowej słowem czaro 
dziejskim — tędy szła bowiem wielka emigra- 
cja żydowska do Palestyny. Wielu było takich, 
którzy przy chronicznym braku certyfikatów 
myśleli o Trieście jako o ostatniej desce ratun- 
ku by stąd dostać się jakąkolwiek drogą (cho 
ciażby nawet nielegalnie!) do Palestyny. 

Dziś legalna imigracja palestyńska spadła 
do minimum, a nielegalna znikła najzupełniej. 

Przypominam sobie, jaki to szalony ruch pa 
nował kilka lat temu jeszcze na wąskiej ulicz- 
ce Via del Monte, gdzie znajduje się miejsco- 
wy Urząd Palestyński. W domu emigranckim 
stale przebywało po kilkuset chaluców, którzy 
czekali bądź to na odpłynięcie najbliższego sta 
tku, bądź też na załatwienie przeróżnych for- 
malności emigracyjnych. 

Dziś cicho i spokojnie w triesteńskim Urzę- 
dzie Palestyńskim. 

Jak w całym świecie żydowskim panuje ró- 
wnież tu atmosfera wyczekiwania. Uwaga zwró 
cona jest ku Londynowi i Jerozolimie z oczeki 
waniem rezultatów nowej Komisji palestyńs- 
kiej, która — oby położyła kres tej szkodliwej 
niepewności. 

Kierownik Urzędu Palestyńskiego w Trieś- 
cie dr Goldin podaje mi szereg cyfr ilustrują- 
cych spadek imigracji palestyńskiej w związ- 
ku z niepewną sytuacją. Z tych samych powo- 
dów zmalał też ruch turystyczny do Palestyny 

Prasa włoska przynosi tendencyjne i celowo 
przejaskrawione wiadomości z Palestyny. Nie 
ma dnia, by dzienniki włokie nie przynosiły te 
legramów, własnych korespondencji, oraz od 
czasu do czasu artykułów naświetlających na 
swój sposób sytuację w Palestynie. Nastawie- 
nie prasy włoskiej jest wyraźnie pro arabskie, 
co jest zresztą zgodne z ogólną polityką włoską 
na Morzu Śródziemnym. 

„A co dalej? Czy Italia nie zmieni stosunku 
swego do żydowskiej Palestyny? 

Trudno odpowiedzieć na to pytanie w pierw 
szy dzień pobytu we Włoszech. Palestyna jest 
tylko jednym z ogniw w łańcuchu problemów 
jakie się nagromadziły w ciągu lat ostatnich 
dookoła basenu śródziemnomorskiego. Niewąt 
pliwie dalszy pobyt we Włoszech, a zwłaszcza 
w Rzymie nasunie jeszcze wiele maieriału w 
tej sprawie. 

Niechajże więc pierwszy dzień pobytu moje 
go we Włoszech minie bez polityki, zwłaszcza 
że rozpogodzone niebo prosi się po prostu by 
wyruszyć w przepiękną okolicę miasta. Naj- 
bliższa zatem droga prowadzi ku znajdującej 
się w sąsiedztwie Triestu rezydencji księcia d‘ 
Aosty — na zamek Miramare, pozostałość ro- 
mantycznej epoki dziwiętnastego wieku. 


zręczność Hochhaltera, padła na flizy, czyniąc 
trudny „szpagat“. Siedząc na rozpalonej od słoń 
ca posadzce, jak odwrócone niebieskie T, za- 
pytała: „Gdzie on właściwie mieszka?* 

„W“ Czarodziejskim Flecie". 


„Tam mieszka też twój masażysta, jutro mo- 
żemy go dokładnie wypytać*. Podskoczyła. „Są 
dzisz, że Wiese dobrze schował twoje spinki od 
manszetów? To byłoby komiczne, gdyby on do 
nas przyszedł i nosiłby prawie te spinki z ma- 
łymi szmaragdami. U ciehie nie mogłam ich ni- 
gdy znieść. Ale jego zapytałabym: Cudowne 
spinki pan ma, panie Wiese, gdzie pan je ku- 
pił?“ 

Przedsiębiorca budowlany nie zdradził tego 
swej żonie, że do szukania znajomości z astro- 
nomem skłoniły go interesy prywatne. Posia« 
dacz stalowej skrytki nr. 44, miał tam przecho» 
wane nie tylko parę spinek, o niewielkiej war- 
tości. 

Także i tajemne papiery handlowe leżały w 
żelaznym schowku. papiery, rzucające złe świa 
tło na kupieckie metody Hochhaltera, papiery, 
które mogłyby nawet prokuratora skierować 
na drogę przykrych kroków zawodowych. Po 
włamaniu, niebezpieczne dokumenty zniknęły. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa, wła- 
mywacze zniszczyli je przy przeglądaniu łupu; 
ale jeżeli przechowali te papiery. jeżeli z jego 
szkodą, zrobili z nich użytek? Dopóki Hoch- 
halter nie wiedział, iź te kompromitujące pa- 
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Dzis 1 dni następnych rewelucja jakiej doiąd nie było. 
Wielki podwójny program p. t 


W OGNIU POCISKÓW 


W roli główuej JOHN WAYNE. — Sensacyjny dramat na tie zmagań wojsk brytyjskieh z dzikim I wojowniezym 


ulemientiem arabsklni w Sawari. — Imponujące sceny batalistyczne. 


— BRAWURA.. EGZOTYZM... NAPIĘCIE. 


PONADTO WSPANIAŁY DRAMAT LEKARZA, KTÓRY DLA WIEDZY POŚWIĘCIŁ MIŁOŚĆ: 


„POSWIĘCENIE" 


W rolach gl: ROBERT TAYLOR 
l BARBARA STANWYOCK 


PORANKI z powyższych filmów. Szczegóły w aflszach. 


NA SZEROKIM SWIECIE 


Żona Chaplina przeszła 
do konkurencji 


(s) Z Nowego Jorku donoszą: Pewna drob- 
na wiadomość z Hollywood wywolała tu: naj- 
większą sensację. Oto Pauleit: Goddard. par- 
tnerka i rzekoma Żona Caxzpiina, przyjęła rolę 
we filmie, którego nie nakręca je; mąż. Film 
ten, wedle słynnej książki Magarety Mitchell, 
przygotowuje się już od dłuższego czasu, przy 
czym dyskutowano wiele nad tym, której z 
wielkich gwiazd powierzy się główną rolę. Wy- 
bór Pauletty Goddard wywołał ogólne zdziwie- 
nie, a to z dwóch powodów. Przede wszystkim 
Paulelte dotychczas w żadnym filmie nie otwo 
rzyła jeszcze ust (jak wiadomo, ostatni film 
chaplinowski „Dzisiejsze czasu” też był fil- 
mem niemym). Z drugiej zaś strony, Chaplin 
nie zezwala swoim partnerkom na grywanie w 
obcych filmach. 

Powszechnie opowiada się, że Paulette „nu- 
dziła“ się już u Chaplina, który nie miał dla 
niej zajęcia. Obecnie, kiedy zawarła kontrakt 
z Seleznikiem, opinia vie wątpi już, że wszel- 
kie nici między Chapłinem a Pauletta zostały 
zerwane. 

Równocześnie chodzą słuchy, że Chaplin za- 
jnierza synchronizowac „Gorączkę złota”. 


Serenada we trójkę 

(s) W paryskim „L'Oeuyre'* czylamy cieka- 
we uwagi na temat konfliktu rozwodowego 
Leopoldyny Konstantin. 

„Geza Herczeg — oto nazwisko tego Don 
Juana, o którego serce toczą teraz zażartą walkę 
dwie artystki wiedeńskie. 

Jedną z dwóch rywalek jest jego legalna żo- 
na — Leopoldyna Konstantin, druga wiedeński 
słowik, Maria Jeritza. 

Słowik ten ma najpiękniejsze upierzenie, ja- 
kie sobie w ogóle można wyobrazić: blondynka 
o niebieskich błyszczących oczach, delikatnej, 
jakby rzeżbionej twarzyczce i wspaniałym uzę- 
bieniu. Jest czarująca... Jeśli śpiewa, drżą ze 
wzruszenia... świeczniki kryszłałowe opery wie- 
deńskiej, a entuzjaści słuchają jej spiewu z za- 
mkniętymi z zachwytu oczyma i bijącym ser- 
ceni. Ale ma ona jeszcze coś poza głosem, mia- 
nowicie — temperament. Temperament artysty- 


czny i temperament... miłosny. Jej liczne afe- 


piery, znajdują się w bezpiecznym miejscu, do- 
póty czuł się sparaliżowany we wszystkich 
swych posunięciach. Był tylko nawpół mężczyz 
ną, mając taką grożbę za piecyma. Może Wie- 
se będzie mógł zwrócić mu te papiery, a wraz 
z nimi sen, który go był w gorące, letnie noce 
od dawna opuścił. Całą swą nadzieję skierował 
na astronoma. Nie potrzeba, by Henrietta wie- 
działa cośkolwiek o takich troskach. Gdy ona 
już zawrze znajomość z tym astronomem i z 
nim trochę poflirtuje, wtedy on go już zmusi 
do gadania. 

Otto nie przeczuwał, że odgrywa jakąś rolę 
w rozważaniach zawodowych Hochhaltera. On 
sam był przytłoczony troskami zawodowymi. 
Ze zmarszczonym czołem, żując koniec ołów- 
ka, siedział następnego ranka nad małą zapi- 
saną cyframi karteczką, mając przed sobą sto: 
sik srebrnych monet, i pięć baknotów pięćdzie- 
sięciomarkowych, i dodawał i mnożył z takim 
natężeniem, jak gdyby chodziło o oznaczenie 
trudnego obiegu planet. Liczby, którymi się 
zajmował, nie były wcale wielkości astrono- 
micznej, a jednak gorzej dochodził z nimi do 
ładu, niż z matematycznymi formułkami nauk 
niebieskich. Galileuszu, Keplerze i Newtonie, o 
wy szęzęśliwscy! 


ry miłosne znane są wielbicielom jej talentu. 

Maria Jeritza zdecydowała się wreszcie na 
inałżeństwo, i wybrała pewnego austriackiego 
barona, który był nie tylko ogromnie bogaty, 
ale i strasznie zakochany; jak to zwyczajnie 
bywa u baronów. 

Kochali się bardzo, ale rozdzieliła ich na- 
miętność. Śpiewaczka bowiem namiętnie grała 
w ruletkę i przegrywała. Naturalnie nie milio- 
ny, które tkwią w jej gardle, ale miliony z kie- 
szeni barona. Baron chcąc ratować, co się jesz- 
cze uratować dało, rozwiódł się z żoną. Je- 
ritza pojechała do Hollywood i tu spotkała 
Herczega, którego jako dziennikarza, znała je- 
szcze z Wiednia. Spotkanie to zakończyłoby się 
na pewno marszem weselnym, gdyby nagle nie 
zjawiła się na horyzoncie pani Leopoldyna. Pa- 
ni Konstantin wyjechała wprawdzie z Holły- 
wood z zamiarem rozejścia się z mężem, ale 
kiedy dowiedziała się, że wiedeński słowik pra- 
gnie zająć gałązkę, którą ona właśnie zamierza- 
ła porzucić, zmieniła swój plan. Wróciła na- 
tychmiast do Hollywood i przyłapała niewier- 
nego męża ze swoją nową przyjaciółkę w re- 
słauracji, i urządziła im tam piekielną awan- 
turę. 

Hollywood i Wiedeń podzieliły się teraz na 
dwa obozy, jedni są za Konstantin, drudzy zaś 
przysięgają na Jeritzę, Leopoldyna ma za sobą 
ustawę, Jeritza — swój głos i temperament. A 
błędny librecista, autor słynnej rewii „Won- 
derbar“, głowi się, jakby tu nadal pozostawać 
w dobrych stosunkach ze słowikiem, a nie 
drażnić mimo to legalnej małżonki. 

Kto zwycięży? Leopoldyna czy słowfx? 

W każdym razie — reklama". 


Skarby w podziemiach pałacu 
buckinghamskiego 


(s) Ilekroć przyjeżdża jakaś wybtna osobie 
stość z zagranicy do Londynu i składa wizytę 
królowi angielskiemu, przynosi mu — jak te- 
go wymaga etykieta — jakiś mały podarunek. 
Ale mały podarunek dla króla bywa zaawy- 
czuj dość wielki. W ciągu lat tak się namno- 
żyły te „drobne“ podarki, że nie można dla 
nich znaleźć pomieszczenia w obszernym zre- 
sztą pałacu buckinghamskim. Gdyby je chcia- 
no uinieścić w pokojach, ściany musiałyby być 
poobwieszane jak w sklepie starożytności i 
nie możnaby zrobić swobodnego kroku, nie 
potłknąwszy się o jakiś posążek czy drogo 
cenni, rzeżbę. Gdzież więc umieszczono te 
wszystkie łiczne podarki? 

W podziemiach pałacu zbudowano ogromne 
piwnice, które zabezpieczono przeciw wszel- 
kim wpływoin wilgoci. Równocześnie przy po- 
mocy stalowych drzwi, które otwierają się tyl- 
ko przez nastawianie odpowiednich cyfr — za- 
bezpieczono je przeciw włamaniom. * 

W pierwszej piwnicy znajdują się wspania- 
„łe meble rzeźbione z różnych epok i różnych 
stylów. Obok wspaniałe rzeźby z marmuru, po 
części nakryte aksamiter, ażeby uchronić je 
przed zniszczeniem. 

W drugiej piwnicy umieszczono obrazy sta- 
rych i nowych mistrzów. Na przestrzeni stu 
metrów kwadratowych ustawiono rzędami gę- 
sto obok siebie najwspanialsze płótna. 

Ale najcenniejsze skarby znajdują się w 
trzeciej piwnicy. Umieszczono tam klejnoty, 
przedinioty ze złota, srebra, drogie kamienie, 
pod szkłem i w zamkniętych skrzyniach. Na- 
pewno żaden kacyk murzyński czy indyjski 
maharadźa nie wie o tym, że te kosztowności, 
które przywiózł ze swojej ojczyzny i podaro- 
wał krółowi angielskiemu, spoczywają chwi- 
lowo w podziemiach pałacu. 

W ostatnich czasach powstał projekt wydo- 
bycia na światło dzienne tych wszystkich nieo- 
cenionych skarbów i umieszczenia ich w spę- 
gjalnym muzeum. 


Na śruzach 


„NOWY DZIENNIK" środa 9 lutego 1938 


zODOWIĄZAŃ 


sankcyjnych 


Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej 


Nieudała próba „indywidualnych 
sankcji*, 

Ź koucelii ubiegłego tygodnia wszystko przema: 
wiało za tym, że „Jubileuszowa" sesja kiauy Ligi 
Narodow ZasOonczy się Zupeinie „bezźbolesnie"”, L 
zn., iz całym jej „doropkien* będą zasadnicze de- 
Klaracje przeusiawicieli panstw, zasiauających w 
Radzie, precyzujące dalszy stosunek poszczegol- 
nych rząuow do instytucje lJyniczastm z koce 
tygodnia zaczęży ODiEgaC pogioski O nowej 1NiCja- 
tywie ligowej w sprawie koniliktu dalekowscnud- 
niego. — Rzeczywiscie odDpyiy się wkrotce narady 
Przedstawicieli Angli, Francji i Ł>Rkt, przy wsput- 
udziate delegata Guin, obroineyo dypioliaty, ura 
Welingtona noo. korinalnyim promotorem tej akcji 
był delegat chiński, jednakże „vox populi“ wiaział 
w tej całej inicjatywie rękę p. Litwinowa, pragna- 
tego upiec pieczeń sowieckich iniercsow ualeko- 
wschoanich przy ogniu ligowych zapałow. Prawda 
leży „jak zwykle w pośrodku. Nie ulega wątpli- 
wości, że rząd chiński pragnie jednak zainiere- 
sować Ligę i jej członkow ula ciężkich zmagań 
swego narodu z brutalnym najeźdzcą i chciatpy 
widzieć pomoc ligową wyrażoną w bardziej „u- 
chwytnej'* postaci, jak zapewnienia sympatii i 
moralnego poparcia. £ drugiej zaś strony — ja- 
snyin jest, że szczególne zagrozenie Sowietów dal- 
szytui postępami ekspanzji japońskiej predystynu- 
je Moskwę do roli protektora tych chińskich po- 
stalatów. — Odnośna uchwała Ligi mogłaby stwo- 
rzyć dla Rosji tytuł prawny do wzniożenia pomocy 
w materiale rzeczowym (a może także ludzkim) 
na rzecz Chin. Wedle trafnego określenia jednego 
z dzienników mielibyśmy tu do czynienia z rodzą- 
jem „indywidualnych sankcyj", Jednakże inicjaty- 
wa zespołu wielkich mocarstw spotkała się wśród 
pozostałych członków Rady z wręcz lodowatym 
przyjęciem. Wskazywano na to, że w chwili obec- 
nej, gdy cała dalsza egzystencja Ligi w jej dotych= 
czasowej postaci jest pod znakiem zapytania — 
nie czas na wykazywanie inicjatywy, która może 
skończyć się nie tylko jeszcze jedną kompromita- 
cją, ale doprowadzić do rozszerzenia konfliktu. Je- 
śli dodamy do tego, że zainterpelowany poufnie 
rząd waszyngioński zachował wobec tej inicjaty- 
wy całkowitą rezerwę a nawet wprost odmówił 
współdziałania — to zrozumiemy, że całym efek- 
tem tego spóźnionego napływu „wigoru“ ligowego 
słała się jeszcze jedna bezbarwna rezolucja, stano- 
wiąca harmonijne uzupełnienie analogicznych e- 
nuncjacji narady brukselskiej. Zawarty w końco- 
wym ustępie specjalny apel do państw, mających 
szczególne interesy na Dalekim Wschodzie nie sta- 
nowi żadnej realnej odskoczni dla dalszej skoordy- 
nowanej akcji mocarstw. 

Liga sankcyjna — Liga bezsilna — 
Liga przejściowa 

Upor, jaki szereg pańsiw, wśród nich Polska 
oraz szereg repubuk południowo-amerykańskich, 
stawiło sugestiom mocarstw w kwestii daleko- 
wschodniej ,był konsekwentnym wypływem zre- 
widowanego sianowiska tych państw odnosnie do 
całokształtu prac i metod ligowych. Tu zmienio- 
ne stanowisko, formułowane poprzednio wielo- 
krotnie przez ministrów (ostatnio w parlamentar- 
nych enuncjacjach min. Becka i Sandlera) znala- 
zło swój wyraz w debatach Komitetu 28-iniu, po- 
wołanego swego czasu do opracowania planu re- 
formy paktu Ligi. Sformułowane tam poglądy za- 
wierały całą paletę barw i odcieni, najbardziej 
ortodoksyjno-ligową „farbę puścili pp. Litwinow 
i Wellinglon Koo, na przeciwnym skrzydle znale- 
źli się przedstawicicie „bloku neutralnego" UJ. 
państwa Konwencji w Oslo, do których z kolei 
zbliżył się mocno w swym pogłądzie min. Komar- 
nicki. Delegaci Francji i Anglii wypowiedzieli się, 
zgodnie ze swoją dotychczasową taktyką zyskiwa* 
nia na czasie za pozostawieniem status quo, bro- 
niąc jednakże systemu zobowiązań sankcyjnych 
jako zasady organizacji i funkcjonowania Ligi. — 
Praktycznym wynikiem tej dyskusji jest katego- 
ryczne stwierdzenie ze strony szeregu rządów, że 
w praktyce uznają one zobowiązania sankcyjne pak 
lu za fakultatywne a nie automatyczne tzn. że w 
przypadku powtórzenia się syluacji „abisyńskiej'* 
będzie zależało od uznania tych rządów, czy ze- 
chcą one przystąpić do uchwalonych przez Ligę 
suukcji czy też się od nich uchylić. Prawniczą ar- 
gumientiację dla tej tezy znalazł delegat szwecki 
Jd: Unden, wysuwając koncepcie milczącego uchy- 


lenia zobowiązań sankcyjnych, skoro w szeregu 
wypadków nie zostały one przez Ligę zastoso- 
wane. Teza ta jest ze stanowiska prawnego co- 
najinniej „discutable'* — ale nie o to teraz chodzi. 
Faktem jest, że cały systein zawarty w art. 16 i 17 
Ligi zawisł w tej chwili niejako w powietrzu. — 
Jako pobożne życzenie została wysunięta sprawa 
przywrócenia Lidze jej charakteru uniwersałnego 
(delegacje polska i chilijska). — Rzecz jasna, że 
w tej atinosferze rezerwy, obojętności czy nawet 
niechęci wspomniana na wstępie inicjatywa „da- 
lekowschodnia* — musiała napotkać na opozycję. 

Rezultat debaty przedstawił w charakterze ge- 
neralnego sprawozdawcy lord Cranborne i wedle 
trafnego ujęcia komunikatu „iskry“ kwintensencją 
tego ruportu jest, że zamiast wybierać w tej cięż- 
kiej sytuacji między dwiema skrajnościaini —- Liga 
sankcyjna czy też Liga bezsilna — lepiej pójsć 
złotym środkiem i utrzymać „Ligę przejściową” 
w oczekiwaniu lepszej przyszłości“ 


Nagłe zaostrzenie sytuacji 
his<pańskiej 

Uiu mat po nsczuuly” lIBUWCGO sezonu nic czes 
kiuy na kOuiec iey — W giuncie rzeczy niczego nie 
Zuneliującej anl mie przesąuzującej — uevaiy, lecz 
TuzjćCinaiy stę GO $WwuUilU Stue ALDOWIŁCUI ua LU 
CluKACI POZUBCIIEWSKUCU TozyUtLezy She apie d 
niespouziewalue plut’. PO laz pierwszy ou cza- 
SU usiauu W ayun wyuarsyi Się ua murzu Drot- 
zicmuyin akt korsarsiwa, htuFyY pocCiąkiyi za SOJĄ 
14 OlIUr SpUsTuUd Zuiugi UCYLYJSKIEWO Sint „eNUY- 
Muon”, Sdtalek poszeu4 na um. La „LUJCINIiCZYJM* 
a tak dobrze zuauym (jesli auzie o przynauicznusc) 
pouwoany m sprawcą rozpoczęsy poscig Cztery Dry- 
tyjskie koniriorpedaowec. W uzen puźniej zbom- 
baruowany zosuajł arugi statek wrytyjski, 410 
wszystko zaostrzyło nagle syinację w basenie 
śródziemnumorskiu i po ułuższej przerwie posta- 
wiło znow probiem hiszpanski w pełnym świetle 
aktualności. — źwołanu przez Edena konterencja 
środziemnoimorskich „policjantow”, przewiuziana 
układem w Nyon powzięła szereg radykalnych 
zarządzeń. Równoczesnie mówi się o inicjatywie 
francuskiej w kierunku złagodzenia barbarzynstwa 
wojny domowej w postaci raidów lotniczych na 
bezbronne miasta. 

Istotne jest jednak pytanie skąd bierze się ten 
nagły przypływ agresywności i dlaczego rząd 
Franco oraz jego prutcktor zdecydowali się zno- 
wu na wygrywanie lak ryzykownej karty jak ak- 
cja korsarska. — Odpowiedzi na to należy chyba 
szukać w oslatnich sukcesach wojsk republikań- 
skich, w całkowitym zahamowaniu postępów ofen- 
zywy powstańczej, oraz we wzrastających trud- 
nościach Włoch, związanych z interwencją hisz- 
pańską. Jeśli dodamy do tego zanik wszelkich wi- 
doków na rokowania włosko-angielskie, definity- 
wną odmowę City udzielenia kredytów Włochom 
a wreszcie fakt, że sprawa interwencji w Hiszpanii 
stała się jednym z walnych powodów konfliktu 
między partią a arinią w Nieinczech, to zrozumie- 
my, że te słabnące szanse kompenzują interwen- 
cjoniści wzmożoną agresywnością. 

Ostatnie niepowodzenia stały się zresztą jedną z 
przyczyn przeprowadzonej rekonstrukcji rządu 
gen. Franco. 


9 
PODZIĘKOWANIE 


Wszystkim Przyjaciołom i Towarzyszom za 
okazane mi wyrazy współczucia z powodu 
zgonu 

bł. p. OJCA 
wyrażam na tej drodze serdeczne podziękowa= 


nie. M. FINKELSTEIN. 


ie. i | | m umo: OE ' - ijdjijctokNNwnnAnNiy 


Frzewrot © meoxreSionym zasięgu 

Wyuarzeuieui Uuazyniiej UUuiusi0śCi, kiwi L40 
naSiępsiwa W zakresie UdiSZEBO UKSZILA4LOWALI14 SY- 
luacji DuęuzyDarouowej nie uauzy Się jeszcze w tej 
chwili Dawei w przypiizeniu okresie — jest Oslal- 
ni przewrot w Nieluiczech, Piszelny słowo prze- 
wrot pez cudzysitowu, poniewaz to jest własciwe 
okreslenie ostainich zwan, Łnaczenie ich nie O- 
granicza się oczywiscie do kwestu dokonanych 
przesunięć personalnych na najwyższych szcze- 
Dlacin hierarchii. Jest to zakouczenie ałuższego 
procesu wewnęuwznego „ktory trawił IIl-cią Rze- 
szę w ciągu ostatnicu miesięcy. Uczywiście nikt 
nie daje wiary oficjalnym komunikatom 0 zwol- 
nieniu blomwverga i rritscna z powodu stanu zaro- 
wia (byłaby to jakaś epidemia wśrod generalicji 
niemieckiej) a to tym bardziej, że wedie niezde- 
meniowanych dotychczas pogłosek gen. Fritsch 
znajduje się w areszcie domowym, skąd miał raz 
jeszcze poutrzymać swój protest przeciwko anga- 
żowaniu sił zbrojnych niemieckich w Hiszpanii. 

Pierwszą cechą, która uderza w tych zmianach 
jest to, że objęły one dwie dziedziny życia pan- 
stwowego tj „armię i politykę zagraniczną. Były 
to dwa działy, w których „giechscnhaltowanie* by- 
ło stosunkowo najmniej zaawansowane, które wo- 
bec partii zachowały stosunkowo największą nie- 
zależność. Korpus oficerski bronił się zawsze prze- 
ciwko „upartyjnieniu* armii, te saime tendencje 
reprezentowała Wilhelmstrasse gdzie rządził ste- 
ry ,biurokratyczny rutynista v. Neurath, Nie ulega 
wątpliwości że objęcie przez Hitlera naczelnego 
dowództwa sił zbrojnych i zastąpienie Neuratha 
Ribbentropem oznacza wzmocnienie wpływu par- 
tii na te dwie dziedziny polityki państwowej. Ale 
zarazem rzucają one snop światła w mroki nie- 
mieckiej sytuacji wewnętrznej, Okazuje się, że HI 
Rzesza jest daleka od ideału monolitu wewnętrz- 
nego za jaki chciałaby uchodzić wobec świata, że 
szczyt bierarchi rządzącego obozu jest przeżarty 
rozgrywkami wewnętrznymi. Pod pozorem spoko- 
ju i dyscypliny wre i kipi w tym wulkanie lawa 
wewnętrznych zawiści i antagonizmów. Marsz. 
Blomberg nie ma następcy, Hitler musiał rzucić 
na stół ostatnią kartę „jaką jest osobiste objęcie 
zwierzchnictwa, widocznie antagonizm między par- 
tią a generalicją nle jest przezwyciężony. 

Oddanie steru polityki zagranicznej w ręce 
„temperamentnego* p. Ribbentropa niezawodnie 
wywrze swój wpływ na metody tej polityki. Pu- 
miętujmy, że do teki min. spr. zagr. aspiruje także 
p. Rosenberg dla którego nawet Ribbentrop jest za 
mało bojowy. Nowy minister nie jest mile wspo- 
minany w Londynie możnaby w tyin widzieć za- 
tem wskazówkę że Berlin nie widzi w tej chwili 
wielkich możliwości ułożenia stosunków z Lon- 
dynen. 

„Likwidacja“ czołowego intryganta v, Papena 
stoi w związku z niedawnym pogromem „nazich“ 
w Austrii i marnymi wynikami konferencji buda- 
peszteńskiej. Usunięcie Hassela i Dircksena ze sto- 
lic, związanych z Niemcami paktem antykomuni- 
stycznym ma także swoją głębszą wymowę. Wszyst 
ko wskazuje na to, że kontrahenci tego paktu za- 
mierzają poddać swe poglądy na jego wartość pe- 
wnej rewizji co oświadczył niedawno w sposób 
niemalże wyraźny min. Hirota. DO sensu i znacze- 
nia ostatnich zmian w Niemczech wypadnie nam 
nieraz jeszcze powrócić. Z. R. 


Dręczony wyrzutami sumienia 


oskarżył się 


Kraków, 9 lutego. 

Ciekawą sprawę o zabójstwo rozpatrywał 
wczoraj sąd krakowski. Chodziło o wypa- 
dek jaki zdarzył się pod Wieliczka, gdzie w 
mocy zabity zoslał uderzeniem laski niejaki 
Antoni Hazulek. Towarzyszący mu wów- 
czas Jan Temasik zeznał, iż w czasie prze- 
chadzki spotkali jakiegoś osobnika, który 
uderzył Hazulka w głowę. Ponieważ w na- 
pastniku rozpoznał Tomasik Henryka Wil- 
ka, aresztowano tegoż pod zarzutem zabój- 
stwa. 

Po upływie tygodnia zgłosił się do policji 
Stanisław Gorliński, który podał, że kryty- 
cznej nocy stał obok domu swej narzeczo- 


o zabójstwo 


nej i wówczas został zaczepiony przez 
dwóch osobników. Ponieważ poprzednio 
grożono mu pobiciem, obawiając się napa- 
du uderzył jednego z tych osobników laską, 

Obecnie stanął Gorliński przed sądem 
krakowskim oskarżony o śmiertelne pobi- 
cie i przyzmał się do winy, Natomiast prze- 
słuchany jako świadek Tomasik stwierdził 
z całą stanowczością, że rozpoznał sprawcę 
zabójstwa i był nim właśnie Henryk Wilk, 
a nie oskarżony Gorliński, 

Sąd na podstawie zeznań oskarżonego $ 

rzyznania się do winy zasądził go za prze- 
Kraczdie obrony koniecznej na cztery mie 
siące aresztu 


„NOWY DZIENNIK“ środa 9 lutego 1958 


Sezon wiosenno - letni 
we włókiennictwie 


Łódź w lutym, 
Włókiennictwo wkroczyło 


kupców prowincjonalnych są stosunkowo niewiel- 


obecnie w pełnię sezo | kie. 
nu wiosenno letniego. Zwłaszcza ostatnie tygod. | 


Nowe cenniki towarów bawełnianych nie uległy 


nie przyniosły nadspodziewanie silnie ożywienie na ogół poważniejszym zmianon, jakkolwiek prze 


i wzmożoną akiywność niemal we wszystkich 
branżach. Nastój optymizmu, jaki zapanował na 
rynku włókienniczym, stanowi niewątpliwie ko 
rzystny horoskop dla dalszego rozwoju koniunk- 
tury sezonowej. Stosunkowo najwcześniej ożywie- 
nie objęło produkcję półfabrykatów, a więc dział 
przędzalńh bawełnianych i wełnianych, W dziale 
przędzy wełnianej zwłaszcza w przędzalnictwie 
zgrzebnym przedsiębiorstwa w Łodzi podjęły o- 
statnio pracę na pelne 6 dni w tygodniu, zamiast 
pracy 3 dni. Zaobserwować się przy tym daje 
dość duży napływ zamówień dla potrzeb sezonu 
wiosenno-lelniego, Na rynku przędzy bawełnia4 
nej wzrost zapotrzebowania objął te gatunki z któ 
rych produkowane są wyroby trykotażowe i pońs 
czesznicze. Zwiększony popyt nie odbił się jednak 
na ogół na cenach, które utrzymały się bez więk- 


Stabilizacja cen półfabrykatów wiąże się jednak | 


częściowo z tendencjami cen na rynkach surow- 
ców światowych, gdzie w zakresie surowców włó 
kjenniczych tendencja jest raczej wyczekująca. W 
dziale tkanin poprawa sytuacji znalazła swój wy- 


raz w produkcji artykułów lemich. Okres między | 


sezonowy w roku bieżącym na rynku łódzkim 
trwał nieco dłużej aniżeli zazwyczaj, co tłuma- 
czyć należy początkową rezerwą w ocenie możli- 


wości chłonnych rynku. Sprawozdania przedsta- | 
wicieli firm włókienniczych, którzy powrócili ze | 


swych podróży po prowincji, gdzie uskutecznili 
pierwsze próbne zamówienia, brzmią na ogół dość 
optymistycznie, Tym tłumaczyć należy niewatpli- 
wie intensywną produkcję towarów letnich, zwła- 
szcza w zakresie nowych deseni, W ten sposóh 
bowiem przemysł pragnie przez sprzedaż nowych 
artykułów częściowo odciążyć się z zeszłorocz- 
nych zwrotów, Podobnie kszialtowała się sytuacja 
ua rynku tkanin bawełnianych, gdzie transakcje 
kupców prowincjonalnych były dość znaczne, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o kupiectwo małopolskie. 


Wpływa na to dodatnio fakt, iż zapasy tkanin ul poprawą sytuacji w kraju. 


widywana jest w okresie sezonu pewna redukcja 
cen w granicach od 3—5 proc. Wypłacalność od- 
biorców branży bawełnianej kształtuje się ostat. 
nio korzystnie, o czym świadczy miniinalna liczba 
protestów, 

W przemyśle welnianym sytuacja kształtowała 


isię podobnie, jak w bawełnianym zarówno pod 


względem zapasów jak i obrotów. Ceny tkanin 

wełnianych w porównaniu z sezonem zeszłorocz= 

nym nie uległy wydainiejszym zmianom. 
Również i przemysł okręgu bielskiego zakończył 


l calkowicie przygotowania do sezonu wiosenno-le- 


tniego. Także tuiaj panuje nastrój optymistyczny, 
tymbardziej że zamówienia na towary wiosenno- 


fletnie kształtują się na poziomie przekraczającym 


początki zesemu zeszłorocznego, Pomimo to jed- 
nak przemysł zachowuje daleko idącą ostrożność 
z uwagi na istniejące zapasy tych towarów. Poza 
tym na rezerwę przemysłu w ocenie sytuacji wpły 
wa również i ten fakt, że wydarzenia polityczne 
na Dalekim Wschodzie osłabić mogą możliwości 
eksportowe przemysłu bielskiego. Wreszcie trzeba 
podkreślić, że plaga zwrotów, która w dziale to= 


warów wełnianych dała się we znaki przemysło- | 


wi łódzkiemu, nie ominęła również całkowicie i 
włokiennictwa bielskiego. W tych warunkach 
zdrowy optymizm Bielska hamowany jest przez 
obawy przed ewentualnymi niepożądanymi zakłó- 
ceniami i zaburzeniami, wpływającymi niekorzyst 


[nie na tok produkcji fabryk, 


Przemysł białostocki zakończył przygotowania do 
sezonu wiosenno-letniego, planując jednak nozmia 
ry swej produkcji bardzo ostrożnie, Wpłynęły na 
to ostatnie niezbyt korzystne wyniki akcji ekspor- 
towej, która natrafia na trudności w związku z 
wydarzeniami politycznymi na Dalekim  Wscho- 
dzie, Pomimo tych zastrzeżeń i obaw — włókien. 
nicrwo we wszystkich trzech okręgach oczekuje 
pomyślnego przebiegu sezonu, łaczac to z ogólną 
Observer. 


Nie będzie biurokratyzacji 
życia gospodarczego 


Agencja „Iskra” podaje: Mimo wyjaśnień, u- 
dzielonych przez ministra przemysłu i handlu A. 
Romanu w wywiadzie, który ukazał się w „Gaze- 
cie Polskiej” z dnia 2 bm. zaprzeczających kate- 
gorycznie informacjom, jakoby Ministerstwo Prze 
mysłu i Handlu pracowało nad projektem daleko 
idącego zbiurokratyzowania, względnie zetatyzo- 
wania produkcji w przemyśle — niekióre pisma 
podają w dalszym ciągu na ten temat fałszywe 
informacje, powołując się na rzekome projekty 
ustaw, które w rzeczywistości nigdy ani ofjcjai- 
nie, ani pieoficialnie wysuwane nie były. 

Po sprawdzeniu u Źródeł miarodajnych, okazu- 
je się, że wszelkie domysły tego rodzaju są bcz- 
podstawne, podobnie jak wiadomości, jakoby od- 
nośnymi pracami bezpośrednio kierował wicemi- 
nister Rose. Prawdą jest natomiast, zgodnie z 


wyjaśnieniami, udzielonymi przez ministra Ro- 
mana, że miarodajne czynniki przyszły do wnio- 
sku, iż obecny nieskocrdynowany  interwencjo» 
nizm czynników rządowych, a zwłaszcza prywat- 
nych (w szczególności kartel) nie daje należytych 
korzyści ani państwu, ani życiu gospodarczemu 
i wymaga reformy. 

Badania nad tym zagadnieniem doprowadziły 
na razie do jednego wyniku — a to, że zamierzo* 
ny cel nie da się osiągnąć przez rozszerzenie in- 
terwęucjonizmu urzędowego, czyli biurokratycz- 
nego 1 tę drogę stanowczo należy wykluczyć. Z 
chwilą skonkrelyzowania pozytywnego programu 
będzje on skonfrontowany z poglądami sfer za- 
interesowanych, jak również zaznaczvł w swym 
wywiadzie minister Roman. 


Statyjne drukarenki biletowe 
ułatwią prace kasjerom biletowym 


Zamówione w ilości około 130 szt. stacyjne dru 
karki biletowe zaczynają już przybywać do Poi- 
ski. Zostały one nabyie z sum zamrożonych W 
Niemczech, należnych Polskim Kolejom Państwo- 
wym za tranzyt. 

Drukarki te będą ustawione na kilkudziesięciu 
stacjach o masowej odprawie podróżnych. 

Sześć największych stacyj, a mianowicie: War- 


szawa, Poznań, Gdynia, Katowice, Kraków i 
Lwów otrzymują drukarki elektryczne rotacyjne 
pozostałe zaś stacje duże i średnie otrzymają dru 
karki do ręcznej obsługi. 

Celem instalacji drukarek stacyjnych, które w 
tej czy Innej iormie wprowadził już szereg ob- 
cych kolei, jest osiągnięcie wiełu korzyści przy 
oprawie kasowej Przede wszystkim drusarki 


Gorlice przed doniosłym 
rozwojem gospodarczym 


Nasz korespondent gorlicki (E) donosi; Ostat- 
nie enuncjacje czynników miarodajnych w War- 
szawie oraz cały szereg przesłanek o lokalny 
zasięgu stawiają przed Gorlicami j przed gor 
lickim powiatem piękne perspektywy rozwojowe 
w niedalekiej przyszłości. Przede wszystkim spra 
wa budowy kolei na przestrzeni Moszczenica Ma- 
łopolska — Gorlice — Wysowa — Krynica, zdaje 
się wkraczać na jakieś realniejsze tery. Koniece- 
ność i potrzebę takiej linii kolejowej Mtóraby 
znacznie skracała drogę ze wschodu i północy do 
Krynicy, oraz któraby przyczyniła się znacznie 
do gospodarczego podniesienia gorlickiego powia 
tu, już niejednokrotnie na łamach prasy podno- 
szono — obecnie sprawa ta wraca na forum où- 
rad Państwowej Rady Komunikacyjnej a tym sa- 
mym wkracza na tory realne. Ze względu na cha 
rakter przemysłowy gorlickiego powiatu oraz ze 
względu na bogactwo źródeł mineralnych budo- 
wa linii kolejowej miałaby znaczenie zasadnicze 
dla przyszłości naszego powiatu. Ważną okolicz- 
nością byłoby dogodniejsze przez to połączenie z 
Czechosłowacją i Węgrami. W ten sposób spo- 
dziewać się należy, że wszystkie te sprzyjające 
okoliczności spowodują, że tym razem sprawa ta 
nie pozostanie w sferze nierealnych projektów 

bardzo ważne jest również wciągnięcie Gorlic 
w obręb inwestycyj Centralnego Okręgu Przemy- 
słowego. Gorlice leżą bowiem na peryferiach 
COPu i byłyby nieobjęte pracami inwestycyjnymi 
Obecnie dzięki staraniom podjętym przez Wy- 
dział Powiatowy i przez Zarząd Miejski na tere 
nie Gorlic mają powstać dwa zakłady przemysło- 
we. Pokłady wapieni, znajdujące się na terenie 
powiatu gorlickiego sprzyjają powstaniu fabryki 
cementu, do której budowy przystąpi się w cza 
sie najbliższym. 


Koszty utrzymania w Polsce 
i w innych krajach 


Główny Urząd Statystyczny ogłosił dane, Jo- 
tyczące kosztów utrzymania w 18-itu wielkich 
państwach. Jak wynika z cyfr z mies. grudnia 
1937 r. i z grudnia 1936 r., — koszty utrzymania 
wzrosły w roku ubiegłym we wszystkich wymie- 
nionych krajach z wyjątkiem Austrii, która wy- 
kazała spadek wskaźnika. Z przytoczonych da- 
nych wynika również, że Polska jest nadal naj- 
tańszym krajem, jeśli chodzi o koszty utrzymania. 
„ Wskaźniki kosztów utrzymania przedstawiały 
się przy podstawie rok 1928 = 100, naslępująco 
(pierwsza cyfra z grudnia 1936 r., druga z grud- 
nia 1937 r.): Polska (Warszawa) 624—65.1, An- 
gia (509 miast) 91.0—95.8, Austria (Wiedeń) 97.2 
—%.9, Belgia (59 miast) 92.9.—100.3, Czechoslo- 
wacja (Praga) 94.4—096.9, Estonia (Tallin) 90.2— 
96.4, Francja (Paryż) 104.0—121,4, w. m. Gdansk 
%.2—98.5, Holandia (Amsterdam) 78.8824, Ja- 
ponia (Tokio) 88.2—99.1, Litwa (104 miasta) 51.3 
—547, Łotwa (Ryga) 72.0—81.0, Niemcy (72 mja- 
sta) 81.8—82.3, Norwegia (31 miast) 90.8—98.6, 
Stany Zjednoczone A. P. (51 miast) 85.8—88.2, 
Szwajcaria (34 miasta) 820— 85.7, Węgry (Buda- 
peszt) 83.5—88.2, Włochy (50 miast) 83.5—98.8 
ORO n 


usuv ają żmudną buchalterię kasowa, zastępując 
Ją samezapisującą rejestracją maszynową, bardzo 
latwą do odczytania į sprawdzenia. Powtóre dzie 
ki drukarkom stacyjnym usuwa się zamawianie, 
gromadzenie į kontrolę dużych zabasów biletów 
kartonowych na stacjach. Po trzecie dzięki dru- 
karkom może kasa sprzedająca bilety służyć o 
wiele większą ilością rodzajów biletów kartono- 
wych w miejsce wypisywanych į kombinowanyce. 

W wyniku zaprowadzenia drukarek stacyjnych 
otrzymuje się zatem bardzo znaczne odciążenie 
pracy, od prac buchalteryjnych oraz ułatwia się 
kontrolę, 

Możność zaś wydawania w dużo większej ilości 
biletów gotowych przyśpiesza absłużenie podróż- 
nych. 

Maszyny elektryczne mogą wydawać do 10.000 
różnego rodzaju biletów, a ręczne do 2.500, pod- 
czas gdy największe szalki kasowe będące w u- 
życiu obecnie posiadały do 1.000 sztuk. 


„NOWY DZIENNIK" środa 9 lutego 1938 


CZYTELNIKOM naszym, wyjeżdżającym DO 
WARSZAWY przypominamy, że 


W WARSZAWIE 
„NO WYD ZIENNIK* 


w kioskach „Ruchu“ na dworcu oraz w nastę- 
pujących punktach sprzedaży: 
1. Róg Al. Jerozolimskich i ul. Marszałkow= 
skiej 
9. Krak. Przedmieście przy Komendzie Miasta 
3. Karmelicka przy Mylnej 
4. Nalewk. przy Nowolipkach 
5. Targowa przy Ząbkowskiej. 


KRONIK 


LUTY 


Wschód słońca 
6 g 58 m 


Zachód słońca 
4 u 33 m 


SRODA 8 Adar 5698 


W 18 rocznicę odzyskania 
dostępu do morza 


Dnia 10 bm. przypada 18-leinia rocznica odzy- 
skania wolnego dostępu do Morza. Chcąc uczcić 
ten dzień Zarząd Obwodu LMK Kraków-Miasto 
urządza uroczystą Akademię w sali Domu Zol- 
nierza Polskiego przy ul. Mogilskiej, godz. 17-1a 
oraz doia 11 bm. godz. 17-ta w sali bursy im. 
ks. Kuznowicza przy ul. Skarbowej. 


Odznaczenia w związku z poby- 


tem Regenta Horthy'ego 


W związku z pobytem w Krakowie Regenta 
Węgier Horthy'ego zostali odznaczeni Węgier skim 
Krzyżem Zasługi: wojewoda krakowski dr Józef 
"Tymiński — komandoria z gwiazdą, prezydeal 
miasia Krakowa dr Mieczysław Kaplicki — ko- 
mandoria z gwiazdą, wicewojewoda krakowski 
dr Piotr Małaszyński — komandoria z gwiazdą 

Komandorię otrzymali: Naczelnik Wydziału 
Społ.-Polit w Urzędzie Wojew. krakowskim Zyg- 
munt Muchniewskj, wiceprezydent miasta Krako 
wa dr Stanisław Klimecki, dyrektor Zarządu 
miejskiego Stanisław Herget, ławnik Zarządu 
miejsk. Jan Kuhn, starosta grodzki w Krakowie 
mgr Andrzej Wolaniecki i komendant wojew. P 
P. w Krakowie insp. Czesław Grabowski. 

Oficerskie Węgierskie Krzyże Zasługi otrzyma- 
li: zastępca naczelnika Wydziału Społ-PoliL w 
Urzędzie Wojew. krakowskim Stanisław Wroń: 
ski, ppłk. w st. sp. Tadeusz Podgórski, ppłk. w 
st sp. Emil Wysocki, radny miejski Rudolf Żak, 
kierownik Oddz. w Dyrekaji Okr. Poczt i Telegr 
w Krakowie Otto Korompay, emer. radca woje- 
wódzki w Krakowie Karol Arzt, kierownik Kon- 
sulatu węgierskiego w Krakowie rtm. Mikołaj 
Schabl, naczelnik Wydziału Budownictwa w Za- 
rządzie miejsk. w Krakowie Czesław Boratyński, 
dr Jerzy Dobrzycki, adw. dr Zdzisław Kwieciński, 
radny miejski, naczelnik Urzędu Śledczego w 
Krakowie nadkom. Kazimierz Billewicz, komen- 
dant P. P. miasta Krakowa nadkom. Ludwik Dro- 
Żuński. Ponadto kilku oficerów P. P. otrzymało 
Węgierskie Krzyże Zasługi Kawalerskie. 


Wkłady oszczędnościowe P. K. 0. 


w styczniu 1938 roku 

W miesiącu styczniu wkłady oszczędnościowe, 
jak również liczba oszczędzających w PKO, wy- 
kazują dalszy znaczny wzrost. 

Stan wkładów oszczędnościowych zwiększył się 
o 1563%.119._ z}, osiągając na dzień 31 stycznia 
1938 r. sumę zł. 797.268.421_—, łącznie zaś z Wkia- 
dami na koniach czekowych ogólny stan wkła- 
dów w PKO na koniec stycznia br. wynosił prze- 
szlo 1.034 miln. zł. 

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszoczędno- 
ściowych zwiększyła się bardzo znacznie i liczha 
oszczędzających w PKO. W ciągu stycznia br. 
PKO wydała 80.385 nowych książeczek oszczęd- 
noścjowych. Liczba czynnych ksjążeczek oszczęu- 
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XIX. Konferencja Krajowa -- 27 marca 


Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej zach. 
Małopolski i Śląska zawiadamia, że termin 
Konferencji Krajowej został przesunięty z 20 
na 27 marca b. r. Wobec powyższego Egzeku- 
tywa podaje do wiadomości Komitetów Lokal- 
nych nowy, zmieniony kalendarzyk wyborczy: 

15 i 16 lutego — wyłożenie list wyborczych. 

17—19 lutego — M. K. W. załatwia reklama- 
cje i zawiadamia reklamantów. 

2 marca — ostateczne wyłożenie uzupełnio- 
nych list wyborczych. 

4 marca — ostateczny termin wniesienia list 
kandydatów w miejscowościach, w których 
mają odbyć się wybory proporcjonalne. 

4 marca — wezwanie pełnomocników list do 
usunięcia usterek w ciągu 24 godzin. 

5 marea — termin usunięcia usterek. 


5 marca — posiedzenie M. K. W. dla rozpa- 
trzenia zgłoszonych list kandydatów po usu- 
nięciu usterek. 

6 marca — odwołanie od decyzji M. K. W. 
do G. K. W. 

11 marca — ogłoszenie ważnie zgłoszonych 
list kandydatów. 

13 marca — wybory na XIX Konferencję 
Krajową. 

16 marca — przesłanie protokołu wyborcze= 
go M. K. W. do G. K. W. 

27 marca — Konferencja Krajowa. 

Równocześnie Egzekutywa zwraca uwagę na 
datę 15 i 16 lutego jako termin wyłożenia list 
wyborczych. 

Egzekutywa Organizacji Syjońskiej 
dla zach. Małopolski i Sląska 


Zasądzenie dwóch lekarzy 
w sądzie krakowskim 


W sądzie krakowskim toczyły się wczo- 
raj dwa procesy przeciw lekarzom, przy 
czym w obu tych procesach zapadły wyro- 
ki zasądzające. 

l tak w Sadzie Okręgowym rozpatrywana 
była sprawa dra Mariana Kowalskiego z 
Gdowa, który był oskarżony o zniewolenie 
nieletniej pacjentki, Sprawa odraczana już 
raz, doszła wczoraj do skutku i dr Kowalski 
został zasądzony na sześć miesięcy więzie- 
nia, 


W Sądzie Apełacyjnym toczył się znów 
proces dra Juliana Z. z Krynicy, żone” 
go o przeprowadzenie niedozwolonego za- 
biegu Sprawa ta toczy się już od dłuższego 
czasu. W pierwszej instancji został dr. Z. 
uniewinniony, lecz Sąd Apelacyjny zasądził 
go na jeden rok więzienia. Ten wyrok zo- 
stał przez Sad Najwyższy zniesiony j spra- 
wa wróciła do Sądu Apelacyjnego, gdzie dr 
Z. został wczoraj zasądzony na jeden rok 
więzienia. 


nościowych wynosiła na dzień 31 stycznia 1938 r. 
ogółem 2.985.823. 


Konferencja podatkowa 


w Izbie Rzemieślniczej 

W Izbie Rzemieślniczej w Krakowie odbyła się 
konferencja w sprawach podatkowych, w której 
wzięli udział dyrektor departamentu Ministerstwa 
Skarbu dr J. Lubuwioki, Dyrektor lzby Skarho- 
wej dr Greger, posłowie dr R. Jahoda-Żółtowski 
1 Hyla. Na konferencji tej poruszone były sprawy 
norm średniej docnhodowości w rzemiośle, znie- 
sienje świadectw przemysłowych, oraz sprawy 
ryczałtu podatkowego. Prezes dr R. Jahoda-Żół- 
towski zgłosił postulat uwzględniania przy małej 
reformie podatkowej ulg podatkowych dla tych 
mistrzów, którzy kształcą uczniów. 

Dr Lubowioki odniósł się przychylnie do pro- 
jektów rzemiosła okręgu krakowskiego. Nasięp- 
nie dr Lubowicki przeprowadził rozmowy na ie- 
mat obciążeń podatkowych z delegacją właścicieli 
nieruchomości wiejskich leżących w okręgu Kra- 
kowa, prowadzoną przez posła Jasińskiego, 


Brutalne napady w pociągach 
nie ustają 

Ostatnio pisaliśmy o brutalnych napadach pa 
pasażerów w czasje jazdy pociągami. Chodzi tu- 
taj naturalnie o wykroczenia antyżydowskie ze 
strony elementów endeckich į im pokrewnych. 

Obecnie dochodzą nas skargi na wypadki jakie 
mają miejsce w pociągu odjeżdżającym z Krako- 
wa o godz. 6.%) pop. do Bielska. Do pociągu tego 
wsiada w Chrzanowie grupa złożona z kilkuna- 
stu osobników, którzy rapadają na pasażerów 
Żydów, bijąc ich dotkliwie. 

Do jakiego bestialstwa dochudzi, świadczy fakt, 
że onegdaj osobnicy ci pobili kilku kupców ży: 
dowskich żelaznymi prętami. Osobom interweniu- 
jącym na stacji w Chrzanowie oświadczono, że 
jedynie Dyrekcja P. K. P. w Krakowie może za- 
pobiec karygodnym napaściom. 

Spodziewać się należy, że władze kolejowe 
wkroczą zdecydowanie i pociągną napastników 
do odpowiedzjalności. 


Termin wnoszenia podań o przy- 
wóz towarów reglamentowanych 


Izba Przemysłowo - Handlowa w Krakowie 
przypomina zainteresowanym imporierom tut. o- 
kręgu, że termin wnoszenia podań o przywóz to- 
warów reglamentowanych z kontyngentów na cza 
sokres marzec — kwiecień 1938 r. upływa z dniem 
15 bm. 

e Lo 

DESZCZ? — BÓLE STAWÓW? Pomoże kuracja domowa 
eryginalnym:. piszczańskimi produktami mułowymi. Ku- 
"acje zimowe |Inf. Biuro Piszozany. Ołeszyn II. 


Salamon Pinkas 
Jarosław 


zaręczeni w lutym 1938 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


Jasło 


Sąd Apelacyjny odrzuca 
zazaienie ara Drobnera 

Do sądu wpłynęło swego czasu podanie o wy- 
puszczenie dr Drobnera na wolną stopę, ze wzgię 
du na zły stan zdrowia. Podanie to zostało za- 
łatiwione odmownie. 

Wobec wniesienia odwołania. Sąd Apelacyjny 
rozpatrywał podanie i zatwierdził decyzję odda- 
lającą prośbę o zwolnienie dr Drobnera. 


Echa strajku rolnego 


Sąd Okręgowy w Tarnowie na sesji wyjazdo- 
wej w Mielcu skazał za udział w strajku rolnym 
Stanisława Głodka z Rejowca i Franciszka Per- 
łowskiego z Tuszyny na 4 miesiące aresztu, każ- 
dego, Mieczysława Koguta na 3 miesiące areszlu. 


Włamanie kasowe w Krakowie 


Nocy onygdajszej dokonano w Krakowie wła- 
mania kasowego do biur Towarzystwa Ubezpie- 
czeń „Wita” przy ul. Basztowej. Sprawcy rozpru- 
li kasę ogniotrwałą, z której zabrali gotówkę. 
Szkoda wynosi około 2.000 zł 

=. > 

ZAPARCIE. Już otarzy mistrzowie sztuki lekarskiej 
rrzyznawali % uznaniem naluralnej wodzie gorzkiej 
„FRANOISZKA - JÓZEFA zaletę, jako zasługujący na 
zaufanie srodek czyszczący jelita. Zapytajcie Waszego lek. 

— KK pm 

— DZIŚ į w każdą środę Five-o-ciock „Bojano- 
wa” od 7—9 w „Casanowie”. Orkiestra Schild- 
horna. Kwiaty bezplatnie z Palais de Fleurs. 

—=—|—— 

— HEROD 1 ARIOWIE. Szopka Żywych ma- 
sek pióra A. Polewki w Kawiarni Plastyków, ul. 
Łobzowska 3, odegraną będzie nieodwołalnie po 
raz ostatni we Środę i piątek t j. 8 i 11 lutego. 
Początek o godz. 9.15 wieczór. . 


JAKA BĘDZIE POGODA? 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 9 bm.: 


mi mgły. W górach w ciągu dnia lekki mróz, po. 
za tym, po nocnych przymrozkach, temperatura 
dniem kilka stopni powyżej 0. Wiatry mięjscowe 
dolne słabe, górne do 35 kmygódz, Widzialność 
dość dobra, a jedynie miejscami osłabiona wskū» 
tek mgieł Podstawa chnur od 300 m na zacho 
dzie, podwyższająca się ku wschodowi kraju, 
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W. Brytania pośredniczy w konflikcie 
na Dalekim Wschodzie? 


Tokio. 8. 2. (Ry Żródła japońskie donoszą 
z Hongkonu. jakoby narodowy rząd chiński 
zwrócił się do władz brytyjskich o pośrednie- 
two w konflikcie ehińsko-japońskim. 

Pierwszy krok w tyni kierunku uczyniony 
został przez Kunga. Władze brytyjskie dotvch- 
czas nie potwierdziły tej wiadomości. 


Dementi angielskie 


tlankou, 8. 2. (R) Agencja KReulera donosi: 
Brytyjskie koła oficjalne zaprzeczają wiadomo 
ści, jakoby Chinv miały się zwrócić do rządu 
brytyjskiego z prośbą o pośrednietwo w kon- 
tliccie chińsko-japońskim. 


Co zawiera nota Francji 
do rządu japońskiego 


Paryż, 8. 2. (R). Nota francuska do rządu 
japońskiego przypomina na wstępie ustęp lon- 


dyńskiego traktatu morskiego, w którym sy- 
gnatariusze zobowiązują się do niebudowania 
okrętów o tonażu wyższym niź 35 tysięcy i nie- 
używania dział okrętowych o kalibrze przekra- 
czającym +06 min. 

W dalszym ciągu nota stwierdza, że Japonia 
nie zaprzeczyła dotychczas pogłoskom, iż w 
swych zbrojeniach morskich nie stosuje się do 
tego ustępu traktatu londyńskiego. 

Wobec tego stanu rzeczy Francja zapytuje, 
czy Japonia skłonna jest do dnia 1 stycznia 
1943 r. zawiadamiać rząd francuski o wszyst- 
kich wypadkach rozpoczęcia budowy okrętów, 
których tonaż i kaliber dział jest niezgodny z 
granicami określonymi przez traktat londyński. 

Nota kończy się zapewnieniem, że Francja 
gotowa jest przeprowadzić z Japonią rozmowy 
w sprawie ustalenia granie tonażu i kalibru 
dla mających się w przyszłości budować okrę- 
tów. 


Faszyzm, czy „kontrola ideoiogiczna” 


Minister spraw wewn. Japonii o totaliźmie 


"Tokio, 8. 2. (R) W odpowiedzi na pytanie, 
zadane w izbie, czy rząd zamierza wprowadzić 
w Japonii system totalny, obowiązujący w 
Niemczech i we Włoszech, minister spraw we- 
wnętrznych admirał Suetsugu oświadczył, że 
nie jest zwolennikiem iaszyzmu, lecz zamierza 
wprowadzić kontrolę ideologiczną, któraby mu 
pozwoliła zwalczyć obecne trudności. 


50-lecie konstytucji japońskiej 
Tokio, 8. 2. (R) Agencja Domei donosi: 
W dniu 11 lutego obchodzona będzie uroczy- 
ście w Japonii 50-ta rocznica ogłoszenia kon- 
stytucji, Cesarza, który z powodu przeziębie- 


nia nie opuszcza pałacu, reprezentować będzie 
na uroczystościach jego młodszy brat ks. Chi- 
chibu. Z okazji rocznicy konstytucji ogłoszo- 
na będzie amnestia, 


Bombardowanie lotniska 
w Hankou 


Hankou, 8 2. (R) Agencja Reutera donosi: 
Dziś rano bcinbardowało 8 japońskich samo- 
lotów lotnisko w Hankou oraz położone w po- 
bliżu miasto Hanyang, gdzie lotnicy zrzucili 
bomby na wytwórnie stali. Wyrządzone szko- 
dy są dość znaczne. 


Gen.Franco zrzuca odpowiedzialność 


za storpedowanie statków brytyjskich 
na Morzu Sródziemnym 


Salamanka, 8. 2. (R). Radio ogłosiło o pół- 
nocy komunikat prasowy, zawierający deklara- 
cję min. Edena i następujący komentarz: 

1) Nie tylko nie istnieje dowód, że storpedo- 
wanie statków może być nam przypisane, lecz 
według wszelkiego prawdopodobieństwa tor- 
pedowanie zostało spowodowane przez czerwo- 
nych, którzy w wojnie międzynarodowej widzą 
lekarstwo na swoją katastrofalną sytuację. 

2) Czy istnieje w Hiszpanii narodowej odpo- 
wiedzialny rząd” Jeżeli tak, nie wiemy, dlacze- 
go nie przyznaje mu się praw kombatantów. 
Jeżeli nie — nie rozumiemy dzisiejszych dekla- 


Wielka bitwa powietrzna p 


racyj. 

3) W sprawie informacyj dotyczących re- 
presyj musimy powiedzieć, że nie wątpimy w 
potęgę morską Anglii. Jednakże nie sądzimy, 
by było najbardziej wskazanym używać tej 
siły przeciwko krajowi, dotkniętemu wojną do- 
mową. 

4) Nie sądzimy, aby nasza „święta“ wojna 
domowa miał: coś wspólnego z przedsięwzię- 
ciem kolonialnym i by mogła wywołać nieu- 
sprawiedliwiony gniew, zwłaszeza' ze strony 
kraju, znanego z poczucia umiaru. 


Baterie rządowe zestrzeliły samoloty niemieckie i wioskie 


Barcelona, 8. 2. (R) komunikat minister- 
stwa obrony narodowej: Na froncie wsciiod- 
nim wojska rządowe, które opuściły w nic- 
dzielę Sierra Falomera, przeprowadziły dzisiaj 
odwrót. Wieś Alfambra pozostała w rękach 
nieprzyjaciela. Na odcinku Muela de Teruel 
rządowa piechota zdobyła wzgórze 1060, poło- 
żone w pobliżu wzgórza 1040, zdobytego w nie- 
dzielę. O 1ł-ej rano stoczona została pod Te- 
ruel bitwa powietrzna z udziałem 100 samolo- 
lów z obu stron. Rządowe samoloły myśliw- 
skie zestrzeliły 3 płaiowee niemieckie, zaś ba- 
terie przeciwlotnicze jeden samolot „Jankers* 
jeden „Savoia“ i jeden nieznanego pochodze- 
niu, który spadł za linię frontu po stronie po- 
wsianców, 

+ = 


Barcelona. 8. 2. (BY O B-ej rano 6 pey stun- 


czych samolotów bombordowało Tigueras. za- 
bijając 10 osób i Sosas, kładąc trupem 2 osoby. 
Inny samolot o godz. 19.40 bombardował Vil- 
łanueva del Gestru, po czym ostrzelał z kara- 
binu maszynowego pociąg pasażerski. Jest kil- 
ka ofiar. 


Straty wojsk rządowych 


Saragossa, 8. 2. PAT. Specjalny wysłannik 
Agencji Havasa donosi: Lotnictwo powstańcze 
wykryło w okolicy wsi Escorihuela koncentra- 
cję oddziałów rządowych, złożonych z piechoty, 
artylerii i czołgów. Zrzucone przez samoloty 
powstańcze bomby spowodowały straty, sięga- 
jące 1000 osób. 

Lotnictwo rządowe wykazywało wczoraj o- 
Żywio.aą działalność, usiłując parokrolnie bom- 
bardować pozycje powstańcze, zmuszone jed- 


od Teruel 


KRONIKA ŁÓDZKA 


Zebranie organizacyjne 


EW A KBOOZE PA ir SEL O MEO wał == 


Klubu Demokratycznego 


Łódź, 8. 2. (G) W dniu wczorajszym w obec- 
ności około 100 osób odbyło się zebranie orga- 
nizacyjne Klubu Demokratycznego w Łodzi. 
Po referacie płk. Więckowskiego wybrany zc- 
stał zarząd Klubu w następującym składzie: 
Prezes — płk. Więckowski, wiceprezes — prof. 
dr Tomaszkiewicz, sekretarz — płk. Pietra- 
szak. 

Poza tym do zarządu wszedł szereg innych 
poważnych działaczy społecznych w Łodzi. 


Zamordował kolegę 


Łódź, 8. 2. (G) 26-letni Landman, robotnik 
fabryki czekolady, pożyczył swemu koledze, 
Reichowi 1000 zł. Mimo kilkakrotnych upom- 
nień Reich nie mógł mu tej kwoty oddać. 10-go 
stycznia br. Landinan przyszedł do fabrvki, 
gdzie Reich pracuje i zadał mu 6 uderzeń 
nożem w plecy, Reich zmarł tego samego dnia. 
Sąd okręgowy skazał Landinana na 6 lat wię 
zienia. 


Sensacyjny proces handlowy 

Łódź, 8. 2. (G) Łódź oczekuje z napięciem 
sensacyjnego procesu handlowego na tle na- 
śladowania wzorów włókienniczych. Miano- 
wicie firma Karol Eisert wystąpiła z powódz= 
twem sądowym przeciwko firmie A. N. Ware 
szawski o stosowanie nieuczciwej konkurencji 
przez naśladowanie wzorów towarów zareje- 
strowanych w urzędzie patentowym. Firma 
skarżąca żąda zakazu produkowania towarów 
o zastrzeżonych wzorach i oszkodowania w 
wysokości 50.000 zł oraz zabezpieczenia po- 
wództwa przez zajęcie towarów, należących do 
firmy Warszawski. 

Wydział handlowy Sądu Okręgowego naka- 
zał zajęcie wszystkich towarów firmy War- 
szawski o zakwestionowanych wzorach, zaś 
merytoryczne rozpatrzenie sprawy nastąpi w 
najbliższych tygodniach. Wynik procesu ma 
niczwykle wielkie znaczenie dia Łodzi, gdyż 
spory i zatargi na tle naśladowania wzówów są 
na porządku dziennym. 


KRONIKA SLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA 


Aresztowanie sprawców 


potwornego napadu 


Sosnowiec, 8. 2. (K) Bestialski napad na 
16-letniego Szulima Lichtiga poruszył opinię 
całego miasta. Wszyscy potępiają barbarzyński 
wyczyn zwyrodnialców, aczkolwiek nie ulega 
wątpliwości, że jest to owoc szerzonej niena- 
wiści przez „Jedną Kartę“ itp. Aresztowani, 
Godowski i Kudelski, znani są jako notorycz= 
ni awanturnicy. Sędzia śledczy zarządził bez- 
względny areszt śledczy. 


Samobójstwo właściciela 


kawiarni 

Katowice, 8. 2. (K) Dzisiaj rano pozbawił 
się życia przez powieszenie się na haku wła» 
Ściciel popularnej kawiarni „Eden“, Albert 
Sezgcth. Gdy domownicy go zauważyli już nie 
żył. Przyczyną samobójstwa ma być nieule- 
czałna choroba. 


Rozprawa apelacyjna przeciw 
czionkom „Wanderbundu* 


isalowiee, 8. (K) Przed sądem apelacyj= 
nym w RZ R toczyła się w dniu dzisiej- 
szym rozprawa odwoławcza przeciwko człon- 
kom „Wanderbundu”, którzy pod maską dzia- 
łalności sporiowej uprawiali polityczną dzia- 
łalaość antypaństwową. W pierwszej instan- 
cji skazani zostali na kary od 10 miesięcy do 
2 Jat więzienia. Od wyroku tego wnieśli ad- 
wołanie i sprawa znalazła się na wokandzie 
sądu w Katowicach. Po przeprowadzeniu prze- 
wodu sądowego, przewodniczący zapowiedział 
ogłoszenie wyroku w piątek, 

nak zostało do przyjęcia kilku bitew powłetrz- 
nych, w czasie których straciło 12 samolotów. 
Piechota postępuje nadal naprzód i wieczorem 
nie spotykając się z oporem doszła do rzeki 
Niframbra na s0inoc od Villalba Lalla. 
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Sprawa aplikantów adwokackich 
przedmiotem obrad komisji prawniczej 


Warszawa, 8. 2. (Sin). Na dzisiejszym po- 
siedzeniu komisji prawniczej, która rozpatruje 
zmianę ustroju adwokatury, rozpatrywano roz- 
dział o aplikantach. 

Utrzymano przepis, że Rada Adwokacka mo- 
że odmówić adwokalowi zezwolenia na prawo 
pałronatn, jeżeli nie daje rękojmi należylego 
wykształcenia i wychowania zawodowego a- 
plikanta, a ponadto jeżeli adwokat nie ma do- 
statecznych dochodów na pokrycie poborów 
aplikanta. Przeciwko teimu wypowiedzieli się 
posłowie Sommerstein i Witwicki, wywodzące, 
że każdy adwokat, który przeszedł szczeble a- 
plikacji sędziowskiej i adwokackiej, nabył u- 
prawnięnia sędziowskie i adwokackie i ma 
5-lelni stage w adwokaturze, powinien mieć u- 
prawnienie wykonywania prawa patronatu. 
Również niniejsza dochodowość kancelarii nie 
może być przeszkodą w uzyskaniu patronatu. 
Adwokat bardzo zdolny i o wielkich zaletach 
charakteru może mieć szczupłe dochody, i nie 
może być pozbawiony prawa do aplikantów, 
z powodu choroby lub innej przeszkody w o- 
sobistym wykonywaniu zawodu. 


Posłowie Sormunerstein i Witwicki sprzeci- 
wiają się ponadto postanowieniom, że Rada 
Adwokacka może z urzędu ustanowić patronat 
dla aplikantów. Zagadnienie adwokatury opie- 
ra się na zaufaniu. Adwokat ma obowiązek 
tujemnicy zawodowej i dlatego nie można mu 
narzucać aplikanta. 

Za wnioskiem rcierenta przemawiało dwóch 
posłów. Utrzymano przepis projektowany przez 
referenta. 

Co do składu komisji egzaminacyjnej dla 
egzaminów adwokackich, posłowie Sominer- 
stein i Witwicki proponowali, by adwokatów 
egzaminatorów delegowała wyłączne okręgo- 
wa Rada Adwokacka, wywodząc, że proepozy- 
cja referenta, by połowę tych egzaminatorów 
powoływała naczelna Rada Adwokacka, stano- 
wi votum nieutności dla okręgowych Rad Ad- 
wokackich i powoduje duże trudności technicz- 
ne. Inne postanowienia o aplikauntach przeszły 
bez dyskusji. 

Z kolei zułatwiono rozdział o izbie dla spraw 
adwokatury, która nie wywołała dyskusji. 


W procesie Doboszyńskiego 


Lwów, 8. 2, (B) W dalszym ciągu dzisiejszej 
rozprawy Doboszyńskiego zeznaje Świadek 
Walenty Kowalski z Dobczyc, kierownik pla- 
cówki Stronnictwa Narodowego. Starosta Bas- 
sara miał mu grozić zesłaniem do Betezy. 

Sędzia przysięgły: tzy oprócz organizacji 
Doboszyńskiego były też i inne organizacje? 
— Byli „czerwoni*. — To znaczy? — Social-ko 
muńiści, — Czy im leż policja dokuczała? 
— Nie, i 

Świadek Scibor, krawiec z Dobczyc, był dwu 
krotnie karany, poznał Doboszyńskiego dopie- 
ro na rozprawie sądowej. Świadek Dulski 
wchodząc na salę sądową wita sąd hitlerow- 
skim podniesieniem ręki. Przewodniczący zwra 
ca mu uwagę, że w sądzie jest inny zwyczaj 
pozdrawianiu i że powinien być za to ukarany, 
ale tym razem jeszcze inu daruje. Świadek opo 
wiada o pewnym żujściu jakie miał z jakimś 
Żydem, którego „rypnął w okulary“. 

świadek Zielonkiewiez cytuje szereg wypad- 
ków rozwiązywania zebrań Stronnictwa Naró- 
dowego przez policję. 

Przewodniczący: Czy w Krakowskim są ko- 
muiiściewłuścianie? — Są. — Czy w czasie 
zajść kreiwowskich w roku 1935 ruszyli na Kra- 
ków? -— Nie. 

świadek W yroba, były prezes Stronnictwa 
Ludowego ni powiat krakowski wybrał się pe- 
wnego razu na wiec Doboszyńskiego z tym, 
ażsby go przekonać, że źle czyni, jednak po 
zebraniu świadek zmienił zdanie i zawiadomił 
swoich towarzyszy o tej metamorfozie. 

Na początku rozprawy wieczornej przewod- 
niczący odczyluje telegram redaktora Zającz- 
kowskiego, który zawiadamia, że z powodu nie 
dyspozycji musiał się w drodze z Krakowa do 
Lwowa zatrzymać w Przemyślu. 

$wiadek 60-letnia Anna Hallerówna. siostra 
generała Hallera, pozostaje w towarzyskich i 
społecznych stosunkach z Doboszyńskim. Pro- 
sił on ją, by kierowała akcja gospodarczą Stron 
nictwa Narodowego w Skawinie. Zorgunizowa= 
no pracę, by stworzyć po'skie i katolickie pla- 


zeznaje Hallerówna — zostałam przytrzyiiana, 
gdyż zarzucono mi, że mierzyłam towar me- 
tren, który nie był cechowany. 

Przewodniczący: O jakim piśmie komunis- 
tycznym pani mówiła? — Mówiłam tylko o 
„Płomyczku”. 

W tym miejscu wywiązuje się polemika mię- 
dzy obroną a prokuratorem na temat o jakich 
zebraniach Stronnictwa Narodowego miałaby 
mówić Hallerówna. Przewodniczący odpiera 
również zarzut, jakoby rozprawę prowadził 
bezdusznie. Świadek Hallerówna uważa, że ma- 
sowe aresztowania w Skotnikach wywarły wiel- 
ki wpływ na oskarżonego, Następnie cytuje wy- 
padki pobicia członków Stronnictwa Narodo= 
wego. Słyszała ona o groźbie palenia kościo- 
łów i grożbie zabicia księdza w Skotnikach. 

Świadek Hajdo, robotnik z Krakowa zezna- 
je, że Doboszyński uczył tyłko, by u żydów nie 
kupować. Kiedy należałem do Stronnictwa Na- 
rodowego — oświadcza świadek — nie mo- 
głem dostać pracy. Socjaliści i komuniści wy: 
pędzali mnie z każdej pracy. Teraz należę do 
PPS i pracy mam po uszy. 

świadek Kocwa wchodząc na salę wita sąd 
hitlerowskim podniesieniem ręki, na co prze- 
wodniczący zwraca mu uwagę. Świadek zna 
Doboszynskiego od roku 1934 i współnie z niin 
pracował. 

Przewodniczący: Czy pamięta pan treść lislu 
jaki pisał do Doboszyńskiego, narzekając na 
stosunki panujące w powiecie krakowskim? 

Mecenas Stypułkowski, który dziś powrócił 
z Warszawy do Lwowa, stwierdzu, że odnośne- 
go listu w aktach nie ma. Zapewne list ten za- 
gubił się. Obrońca żąda zatem, ażeby przewod- 
niezący albo zrezygnował z tego pytania, albo 
też zaznajomił strony z treścią zapisków, jakie 
sędzia Dysiewicz po stwierdzeniu braku tego 
listu sobie sporządził. 

Trybunał udaje się na naradę, która trwa 
do tej pory. 

Wieczorne posiedzenie sądu przeciągnie się 
zapewne do późnych godzin nocnych, gdyż ma 


cówki handlowe. W związku z moją pracą — | być jeszcze przesłuchanych 10 świadków. 


Radio 


włoskie rozsiewa 


tenciencyjne wiadomości 


Rzerome ziiśeważeż.e posia tureckiego w Madrycie 


Ankara, 8. 2. PAT. Agencja anatolijska za- | radio włoskie, jakoby poseł turecki w Madry- 
przecza slanowczo wiadojności, podanej przez pcie i wyższy personel poselstwa zostali znie- 
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Z obrad sejmowej komisji 
ochrony pracy 


Warszawa, 8. 2, (Sin.) Dziś odbyło się po» 
siedzenie sejimnowej komisji ochrony pracy. Na 
porz. dzien. znajduje się projekt ustawy o stoso- 
waniu obniżki składek w ubezpieczeniu eme- 
rytalnym i wypadkowym. Projekt przewiduje, 
że obniżka składek stosowana w roku 1936/7 
ma obowiązywać nadal do 31 marca 1939. — 
Przeciwko projektowi ustawy wypowiedział 
się w styczniu 1938 ogólno polski kongres pra- 
cowników umysłowych. Kongres wychodził z 
założenia, że wobec szybkiego wzrostu liczby 
uczestników ubezpieczenia długoterminowego, 
obniżka składek może osłabić podstawy finan- 
sowe ubezpieczenia długoterminowego. 

Komisja wzięła pod uwagę wnioski zapadie 
na kongresie i większością głosów wypowie- 
działa się za stanowiskiem ogólnopolskiego 
kongresu pracowników į projekt rządowy od- 
rzuciła. Na tymże posiedzeniu rozważano prô- 
jekt rządowy ustawy o tobotnikach porto- 
wych. Komisja postanowiła obrady nad tym 
wnioskiem odroczyć do czasu zbadania spra- 
wy w Gdyni. 


Nowy dowódca O. K. we Lwowie 


Lwów, 2. 8. (B). Dowódca O. K. we Lwowie, 
generał Karasiewicz-Tokarzewskt został —= jak 
donosiliśmy — przeniesiony na równorzędne 
stanowisko do Torunia na miejsce generała 
Tommiego, który objął stanowisko dowódcy 
OK w Łodzi. Nowym dowódcą OK we Lwowie 
został mianowany generał Langner z Łodzi. 
Generał Langner przybył dziś do Lwowa i objał 
urzędowanie. 


Dwa wypadki zaczadzenia 
we Lwowie 


Lwów, 8. 2. (B) We Lwowie miały dziś miej- 
sce dwa wypadki zaczadzenia. W godzinach po 
łudniowych niejaka Róża Śchermant udała $ię 
do iniasta pozostawiwszy w domu dwie dziew- 
czynki, 5 i 6-letnig. Kiedy wróciła do domu, 
stwierdziła z przerażeniem, że obie dziewczyn- 
ki leżą na ziemi bez ruchu. Jak się okazało, 
dzieci rzuciły na płytę kuchenną drzewo, któ- 
re zaczęło się tlić 1 wskutek wydobywającego 
się czadu straciły przytomność. Dzieci odwie- 
ziono do szpitala. 

Drugi wypadek miał miejsce w mieszkaniu 
Piotra Krawca, gdzie uległy zaczadzeniu 4 oso- 
by, a to Krawiec, jego żona i dwaj sublokato- 
towic. Gdy przybyła pogotowie ratunkowe, 
Krawiec już nie żył Resztę zaczudzonych w sta- 
nie beznadziejnym przewieziono do szpitala. 


Krwawa strzelanina między 
policją a kłusownikami 


Rzeszów, 8. 2, PA'T. W czasie obławy leśnej 
w gminie Stale, powialu tarnobrzeskiego. dó- 
szło do wymiany strzałów między policją a 
kłusownikami. W chwili, gdy posterunkowi 
wkroczyli do lasu, kłusownicy zasypali ich 
gradem strzałów karabinowych. Idący na cze- 
le oddziału komendant posterunku Kazimierz 
Kozak został ciężko ranny. Przewieziono ga 
w slanie ciężkiin do szpitała. 

W wyniku obiawy schwytano dwuch kluso- 
wników z karabinami w ręku. Fozosiali zdo- 
łali zbiec. Policja prowadzi energiczny po- 
Ścig. Na miejsce wypadku wyjechali z kze- 
szowa prokurator i sędzia śledczy. 


O szanowanie godności 
lekarskiej 


Warszawa 8. 2. (A) Warszawska Izba Ler 
karska zwróciła się z apelem do swych człon 
ków, aby nie przyjmowali posad po 40—50 
2}. miesięcznie, gdyż tego rodzaju płace obni 
żają godność lekarską. 
ważeni, Incydent, który zrodził tę fałszywą 
wiadomość sprowadza się do tego, że policjan- 
ci wkroczyli do domu, przylegającego do po- 
selstwa tureckiego i uprowadzii ukrywają- 
cych się tam Hiszpanów. 

incydent ten był przedmiotem rokowań po- 
między rządem hiszpańskim į tureckim, który 
wystąpił z protestem. 
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Pieciu generałów 


przez Austrię 


do Szwajcarii 


(Specjalna służba injormac. „N. Dziennika“) 


Wiedeń, 8. 2. (B) Jak się dowiaduje 
Wasz korespondent, 5-ciu generałów 
niemieckich, którzy uszli z Niemiec, 
przekroczyło dzisiaj granicę austriac 
ką koło Salzburga. Nastepnie udali 
się oni w dalszą drogę przez Salz- 
burg, Innsbruck i Arlsberg, przekra- 


Ilu bezrobotnych korzystało ze 
Świadczeń pomocy zimowej 
w styczniu 


Warszawa, 8. 2. PAT. Biuro akcji pomocy 
zimowej sporządziło już zestawienia rezulta- 
tów pomocy ziniowej w mies. styczniu r. b. 

Jak wynika z tych zestawień ze świadczeń 
pomocy zimowej korzystało w ub. miesiącu 
321.172 bezrcbotnych, żywicieli rodzin, gdy 
liczba bezrobotnych żywicieli rodzin, objętych 
pomocą zimową w grudniu ub. r. wyniosła 
299.760. Przyjmując, że przeciętna rodzina pra 
cownicza składa się w Polsce z 4 osób, liczba 


czając później granicę szwajcarską. bezrobotnych wraz z rodzinami objętych w ub. 


Nazwiska zbiegłych z Niemiec ge- 
nerałów trzymane są w najściślej- 
szej tajemnicy. 


iniesiącu pomocą zimową, 
1.300.000 osób. 

llość dożywionych w ub. miesiącu dzieci w 
wieku szkolnym wyniosła 635.644, co w porów 
naniu z miesiącem grudniem wykazuje wzrost 


wyniosła około 


Generałowie ci zbiegli z Niemiec W | o 130.961 dzieci, dożywionych przez pomoc zi- 
związku z wydarzeniami z dnia 4 lu-| mową w szkołach i przedszkolach niezależnie 


tego b. r. 


Wojna jest nieunikniona? 


Pesymizm senatora Stanów Zjednoczonych 


(Specjalna służba informac. „N, Dziennika“) 


Londyn, 8. 2. (B). — „Jeśli nie nastąpi zwrot 
w sytuacji światowej — wojna jest nieunik- 
niona. W międzyczasie Stany Zjednoczone mu- 
szą się dozbroić i przygotować obronę kraju, 
nie dbając o koszta“, — Tak powiedział dziś 
przewodniczący komisji spraw zagranicznych 
senatu amerykańskiego, sen. Pittman, jeden z 
najbliższych współpracowników prez. Roose- 
veltą w Waszyngtonie. 

— „Sytuacja polityczna ulega z dnia na dzień 


dalszemu pogorszeniu“ — oświadczył w dal- 
szym ciągu sen. Pittmon..— „Tak zwane pań- 
stwa totalne wzmocniły i skonsolidowały swe 
środki wojenne. Zaś państwa demokratyczne 
cofały się wciąż w obawie przed wojną. Jeśli 
wojna wybuchnie — a wybuchnie cna, jeżeli 
nie nastąpi radykalna zmiana — wówczas pań- 
stwa demokratyczne znajdą się w gorszym po- 
łożeniu, aniżeli państwa totalne". 


Wycofanie ochotników 
włoskich z Hiszpanii 


Wzmocnienie ochrony pogranicza włosko-austriackiego. — Dal- 
sze wrzenie w Etiopii 


(Specjalna służba informac. „N. Dziennika”) 


Londyn, 8. 2. (B). Widoki na zbliżenie wło- 
sko-angielskie wywołują największe zaintere- 
sowanie w Londynie i skierowują uwagę na 
piątkowe posiedzenie komitetu nieinterwencji. 
Istnieje rgożliwość, że Mussolini wyrazi zgodę 
na wycofanie 75 proc. ochotników włoskich z 
Hiszpanii, celem dojścia do porozumienia z An- 
glia, Francją i Sowietami. 


Niektóre pisma donoszą, że Mussolini zde- 
cydowany jest do zlikwidowania interwencji w 
Hiszpanii, by w obliczu zmian w Niemczech 
i sytuacji w Abisynii rozporządzać dostatecz- 
ną ilością wojsk celem wzmocnienia ochrony 
nad granicą włosko-austriacką i stłumienia 
wrzenia w posiadłościach afrykańskich. 


B i T 
R 
5) 


a SPraw 


uchodźców 


Polska rse przyjmie nowych emigrantów. — Niespodziewany wy- 
jazd delegata Belgii 


(Specjalna służba injormac, „N. Dziennika”) 


Genewa, 8. 2. (B). Na konferencji dla spraw 
uchodźców toczyła się w ciągu dnia dzisiejsze- 
go burzliwa dyskusja. W ciągu debaty doszło 
do znamiennego incydentu, mianowicie delegat 
Belgii, wiceprez. konferencji opuścił nagle Ge- 
newę. 

Przyczynę nagłego wyjazdu delegata belgij- 
skiego upatrują tutaj w fakcie, że nie mógł on 
reprezeniować dyrektyw swego rządu w Spra- 
wie uchodźców. 

Delegaci trzech rzadów zajęli negatywne sta- 


nowisko wobec projektu konwencji, wzgl. o- 
świadczyli, że ratyfikacja konwencji napotka 
na największe trudności. Byli to delegaci Bel- 
gii, Holandii i Polski. Belgia przyzna prawa 
tylko uchodźcom niemieckim, nieposiadającym 
paszportów. 

Delegat Polski oświadczył, że Polska w żad- 
nym wypadku nie może przyjąć nowych u- 
chodżców niemieckich, ponieważ w kraju pa- 
nuje przeludnienie. 

Obrady konferencji toczą się dalej. 


od tego, iż dzieci te objęte są częściowo świad- 
czeniami na rzecz ich ojców. Wartość udzielo- 
nych bezrobotnym świadczeń pomocy zimowej 
wyniosła w ub. miesiącu 9.151.188 zł. Wartość 
świadczeń dla dzieci, udzielonych w szkołach 
i przedszkolach wyniosła 1.558.431 zł. 


Projekt rozszerzenia ubezpie- 
czenia emerytalnego dla 
robotników 


Warszawa, 8. 2. (Sin) W związku z projek- 
tem reformy ubezpieczeń społecznych, przed- 
stawiono ministerstwu opieki społecznej pro- 
jekt związków zawodowych w sprawie rozsze- 
rzenia ubezpieczenia emerytalnego dla robotni 
ków. Projekt ten zawiera przesunięcie granicy 
wieku, upoważniającego do otrzymywania eme 
rytury z 65 na 55 lat, w tych wypadkach, gdy 
robotnik nie jest już w stanie zarobkować. 

Nadto wysunięto postulat podwyżki rent dla 
dawnych robotników, którzy uprawnienie na- 
byli jeszcze przed założeniem Z. U, S. Emery- 
tury starcze dla tych kategorii robotników wy- 
noszą 20 zł. miesięcznie, a zdaniein związków 
zawodowych należałoby je podwoić. 


Powództwo cywilne przeciw 
Michalskiemu i Idzikowskiemu 


Warszawa, 8. 2. (Sia) W głośnej aferze by- 
łego dyrektora departamentu, Michalskiego i 
bylego posła Idzikowskiego wniesione zostało 
powództwo cywilne o wynagrodzenie szkód i 
strat Skarbu Państwa. Wobec wyznaczenia roz 
prawy na 7 kwietnia zgłoszenie powództwa 
nastąpi już w najbliższym czasie. 

jak słychać, powództwo to obejmie szkody, 
sięgające blisko 100.000 zł. Obrona wniosła o 
powołanie 30 dodatkowych świadków. Wnio- 
ski obrony rozpatrzone będą w przyszłym tygo- 
dniu. 

——— 


Min. skarbu uznaje maszyny do 
pisania za wolne od zajęcia 


Wobec zdarzających się wypadkow zajmowania 
za podatki maszyn do pisania u adwokatów, 
względnie w biuruch pisania próśb mamisterstwa 


| skarbu, opierają: się na orzeczeniach N. T. „M 


treenło w okólniku że takie maszyny (o ile ad- 
okat lub wlaścicie! biura pisania próśb posiada 
ilko jedną sztukę; stanowią niezbędny przedmiot 
du wykonywania zawodu. Bez maszyny do pisa: 
| nia adwokat nie może rarjonaloic prowadzić swcj 
kancelariji. Biura pisania próśb w, większości wy 
| padków trudnią się przepisywaniem na maszynie. 
Zabranie maszyny pozbawia zarobku płatnika. 
— >=" 


Próba pobicia rekordu 
Mediolan. 8. 2. (R) Dwumotorowy samolot 
„Caproni“ z załogą złożoną z pilota inż. Alber- 
tini, drugiego pilota dr Minetti, radiotelegra- 
fisty i mechanika, wystartuje jutro do Londy- 
nu, skąd rozpocznie próbę pobicia rekordu na 
trasie Londyn—kKapsztadt. 

Samolot, który wystartuje z Londynu 14 hm. 
zamierza dokonać lotu w 4 etapach. Obecny 
| rekord należy do Anglika Couston i wynosi 45 
godzin i 10 minut. 


| 
| 
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Kronika krakowsk 
coo 


Dyżury lekarzy i aptek 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Żabiński R., 
Szewska 22, tel. 182-68; Jurkowicz A, Wrzesińska 
9, tel. 134-80; Landau Z., Gertrudy 2, tel, 112-83; 
Friedner Fr, Leewe 12. 
, DZIŚ mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 45, 
Lobzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 36, Grzegó- 
rzecką 9, Kalw aryjska 27, Rakowicka 12, 


m C Dao 


KOMUNIKATY: 


TOW. PRZYJACIÓL BIBL. JAGIELLOŃSKIEJ 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa Przyjaciół 
Bibl. Jagiell. odbędzie się w czwartek dnia 10-go 
lutego br. o godzinie 6 wiecz. w sali Czytelni Ga- 
Zet Biblioteki Jagiellońskiej z następującym po 
Tządkiem dziennym: 1) Zagajenie, 2) Odczytanie 
Protokolu, 3) Sprawozdanie Zarządu, 4) Wnioski 
Somisji Rewizyjnej o udzielenie absolutorium, 3) 
ór nowych włądz Towarzystwa, 6) Wodie 
Wnioski i interpelacje. 
SYJONISTYCZNY KLUB TOWARZYSKI 
io środę 9 bm. o godz. 8.15 wiecz. wygłosi w 
*kalu Klubu p. dr. Leon Wander referat na te- 
mat: „Freud czyli rewolucja w świecie nauki”. — 

„ZY: 1) Zasady psychoanalizy poglądowej. 2) 
"pływ psychoanalizy na twórczość poetycką, 3) 
Freud a prawo, 4) Freud a ckonomia, 5) Freud 
a religia. 

— PROF. ZBIGNIEW PRONASZEO wygłosi 
dziś o godz. 8 wiecz. odczyt n. t. „Formizm i jego 
Gr 6 w lokalu Zw. Kombatantów, Rynek 

12. 
, ~ „PRZYSZŁOŚĆ = HEATID”. Bezplatny kurs 
Języka hebrajskiego dla początkujących i zaawan- 
Sowanych. Wpisy codz. od 20—2l-ej ul. Koletek 5. 

/= „ARLOSOROWIA”, Dziś 8 wieczór semina- 
rium z releratem kol. Maxa Borgera. 

— HEBRAJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE. 
Zbiórka dziś 7-ma, w lokalu „Tarbutu”. 


WYCIECZKĘ NA PILSKO oraz wycieczkę w 
Tatry w dniach 12 i 13 bm. urządza Sekcja Nar- 
Ciarska K.-K. W. Zgłoszenia i informacje od 7—8 
wiecz. Rynek Gł. 12, tel. 182-34. 


Ostatnie wiadomości giełdowe 
(Specjalna służba informac. „N. Dziennika”) 


TOWARY KOLONIALNE 
NOWY JORK, 8. 2. Kawa Rio nr. 7,5 1/2 (5 1/2), 
Kawa Santos nr. 4, 8 3,8 (8 3/8), marzec 4.24 (4,34), 
maj 4,07 (4.15), Kakao 5 7/8 (5 3/4), marzec 5.58 
(6.43), maj 5.62 (5.46). 
BAWEŁNA. 
NOWY JORK, 8. 2. 8.74 (8.61), marzec 8.61—8,64 
.51—8.52), maj 8,75—8,75 (8.61—8.62). 
KORZENIE, 
LONDYN, 8. 2. Tapioka Fair luty-marzec. 14.00, 
Pieprz czarny 3, Pieprz Singapore 2.87, Goździki 
Zanzibar luty-marzec 7.75, Papryka cit 69, 


DEWIZY 

PARYŻ, 8. 2. Londyn 152.90, Nowy Jork 3051.00, 
Zurich 708.00, Amsterdam 1708.50 Berlin 1233.00. 

LONDYN, 8. 2. Nowy Jork 5,0115, Paryż 152.90, 
Berlin 12.4125, Amsierdam 8.9668, Zurich 21.6087. 

£FEKTY. 

NOWY JORK, 8. 2. American Car 78.59 (78.00), 
Amenican Car et Foundry 20.21 (21.25), Am, Tobac 
co 66.50 (66.50), Chrysler 51.50 (53.62), Douglas 
Aircraft 37.37 (38,00), Fisk Rubber 6.37 (6,50), East- 
man Koda 153,00 154.00), General Electric 38.50 
(39.25), General Motors 32.75 (33.75), Anaconda 
29.12 (30.50), Betlehem Steel 51.75 (53.37), Intern 
Nickel 47,37 (49.12), Tennessee Corp. 6.25 (6.62), 
Shell Union 14.57 (15.25), Standard Oil 48,12 (48.12). 


METALE 
LONDYN, 8. 2. Platyna 7, Wolfram cif 71—73, 
Srebro 20.37, Złoto 130.8, 


Podróż dookoła bieguna połudn. 
Londyn, 8. 2. (R) Wczuraj rano opuścił Du- 
nedin statek angielski „Discovery“, udając się 
w podróż dookoła bieguna południowego, gdzie 
przeprowadzi badania nad wielorybami i kon- 
tynuować będzie prace kartograficzne, 


Dziś w kinie „ATLANTIC“ Superatrakcyjny program! Potężna 8'0:sa remantyczna, 


Rekordowa obsada! WALLACE BEERY, WARNER BAXTER, Rudoif Schildkiant, Elisabeti Alia 

w porywaiącym a t w.dmo św 

menia STATEK NIEWOLNIKÓW tui 'izpu,7: 
Bunt na pokładz.e... Opowieść o miłośsi zburzonej przez najn ż3za ludzkie iastynkta... 

II. Kapitalny film 4 wielkie gwiazdy razem Wiliam Powell 

pełen werwy i humoru JEGD ZŁOTA RY3XA Hyrnā Loy, Spencer racy, BRE 

tłariow — Roaeśmiani, rozoawien, ZaaOcaaaui oczaru,ą Was , trzedsaw.ena u godz. 5, 745 i 915 


Przemówienie min. Grabowskiego 
na posiedzeniu senackiej komisji budżetowej 


wieku 17—18 lat, czy nie lepicj byłoby, ażeby 
zamiast do więzienia oddać je pod opiekę mas 
tek? 

Wszystkim mowcom odpowiada min. Grą« 
bowski stwierdzając, że prawo prasowe należy 
do zagadnień bardzo subielnych. Sprawę napa= 
dów politycznych omówił już w Sejmie. Mini» 
ste: nie opowiada się za kurą chłosty. Co do 
śmierci Purylewiczowej, to kodeks postępowa* 
nia karnego nie uznaje, ażeby choroba była 
powodem uchyienia aresztu śledczego. Choro- 
ba Parylewiczowej nie byłu jawna i dopiero 
po śmierci można było ustalić przyczynę jej 
zgonu. Na dowód p. minister ofiaruje protoko- 
ły instytutu eksperlyz sądowych. 

Minister oupiera stanowczo zarzuty, jakoby 
wywołano specjalny rozgłos dookoła proce 
sów starostów. Zachowanie się prokuratora 
Wolskiego było istotnie nieodpowiednie i na» 
leży je wytłómaczyć przemęczeniem. Co do 
licytacji minisler zapowiedział wzmocnienie 
nadzoru nad lieytantami. 


nad budżetem Min. Sprawiedliwości na sena- 
ckiej komisji budżetowej zabiera m. in. głos 
sen. Kleszezyński, który porusza sprawę Dobo 
szyńskiego, zarzucając, że ministerstwo wywie 
ra wpływ na sposób pisania sprawozdań. 

Sen. Malinowski, poruszając sprawę chłosty, 
proponowanej przez referenta oświądcza: Czy 
pań zadał sobie pytanie, do czego to inoże pro- 
wadzić, do jakch nadużyć? Powinien pan pa- 
miętać, że chłosta deprawuje tak bijącego jak 
i bitego. Mój šp. ojciec mawiał mi zawsze, że 
tylko na bydło trzeba powroza, dla ludzi wy- 
starczy słowo. O ile karę śmierci uznaję, to na 
chłostę zgodzić się nie mogę. 

Sen. Gołuchowski porusza sprawę hien licy- 
tacyjnych. Zna on wypadki kiedy ruchomości 
szacowane na 30.000 zł. zostały sprzedanc na 
licytacji za 8.000 zł. 

Sen. Barański uważa, że komunistów nie na- 
leży traktować jako więźniów politycznych. 
W Fordonie siedzą małoletnie komunistki w 


Warszawa, 8. 2. (Sin) W dalszej a sena. | 


Echa sensacyjnego aresztowania * 
trzech redaktorów pism warszawskich 


Warszawa, 8. 2. (A). W Sądzie okręgowym ;, rani dyscyplinarnie, zaś pełniący obowiązki 
odbył się dziś proces, będący odgłosem sensa- | prokuratora, Węglewski, został przeniesiony, 
cyjnego aresztowania trzech redaktorów pism | do Sosnowca. 
warszawskich, które zakończyło się udziele= Po kilku dniach wpłynęło do prokuratury 
niem im satysfakcji przez min. Grabowskiego. | oskarżenie, złożone przez funkcjonariuszy po- 
Dnia 9 marca ukazało się w piśmie „Ekspress | licji, którzy przeprowadzali aresztowanie, że 
Poranny", „„Dzień Dobry“ i „Dobry Wieczór“ | red Hensel podczas aresztowania go obraził 
obszerne sprawozdanie ze śledztwa w sprawie | prokuratora Węglewskiego, który podpisał roze 
zamachu na kasjera pocztowego, Frydrycha. | kaz aresztowania. 

Tego samego dnia policja wkroczyła do gma- Dziś odbyła się rozprawa przeciwko red. 
chu Prasy Polskiej i aresztowała redaktora | Hensłowi. Świadkowie policyjni potwierdzili 
„Ekspressu Porannego“ Hensła, „Dobrego Wie- | swe poprzednic zeznania, że red. Hensel zaró+ 
czoru*, Kapuścińskiego i „Dobrego Dnia“, |wno podczws aresztowania jak i w urzę- 
Krzeptowskiego. Odprowadzono ich do urzędu | dzie śledczym wyraził się obraźliwie o proku= 
śledczego i tam zdjęto im kołnierze, szaliki itd. | ratorze, natomiast trzej redaktorzy zeznali, ża 

Na skutek natychmiastowej interwencji zo- | jedynie podczas aresztowania Hensel, będąg 
stali aresztowani redaktorzy zwolnieni po go- | zdenerwowany, wyraził się ujemnie o postępo« 
dzinie. Następnego dnia przyjął ich na audien- | waniu władz policyjnych wobec dziennikarzy, 
cji wiceminister Paciorkowski, a następiie mi- | Sąd po przeprowadzeniu rozprawy red. Hen- 
nister Grabowski, który oświadczył, że postę- | sìa uniewinnił, skazując go jedynie na 50 zł 
powanie władz policyjnych było nieodpowied- | grzywny za nieodpowiednie zachowanie się w 
nie i ich przeprosił. Funkcjonariusze policyjni, | urzędzie śledczym, 
którzy brali udział w aresztowaniu zostali uka- 


z 


Wizyta angielskiej pary 
krolewskiej w Paryżu 


Londyn, 8. 2. (R) Według komunikatu urzę W czasie pobytu we Francji król Jerzy t-ty 
dowego, król i królowa złożą wizytę oficjalną | dokona odsłonięcia pomnika ku czci poległych 
prezydentowi Lebrun w Paryżu. Wizylau an-|w czasie wojny światowej Australezyków w 
gielskiej pary królewskiej we Francji trwać | Villers Bretonneux. 
będzie od 23 czerwca do 1 lipca r. b. 


Katastrofa samolotu 
brytyjskiego 

Nicosia (Cypr), 8. 2. PAT. Samolot łotnikg 
brytyjskiego Cloustona rozbił się dziś rano pod 
czas lądowania w drodze powrotnej z Adany 
do Anglii, po zaniechaniu przez Cloustona los 
tu do Nowej Zelandii. Pilot i jego towarzysz 
dziennikarz brytyjski wyszli bez szwanku. Wya 
padek spowodowany został pęknięciem oponyą 


25-procentowy mężczyzna... 


Warszawa, 8. 2. (A). W dniu dzisiejszym 
przed dodatkową komisją poborową stawał p. 
Smętek, który jak wiadomo był kiedyś kobietą. 
Orzeczenie lekarskie wypadło bardzo sensacyj- 
nie. Komisja lekarska orzekła, że Smętek jest 
jedynie w 25 proc. mężczyzną, a w 75 proc. 
kobietą, wobec czego otrzymał kategorię E. 

Jak wiadomo Smętek przeprowadził pewną 
operację chirurgiczną, i jak się okazuje, ta o- 
peracja nie dała pożądanego rezultatu. 
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Krynica 


Pełnokomfortowy 
pensjonat 


„Riwiera, 


zi Drowej Fanny Regenbogenowej 


Telefon 225. - Ciepła i zmna woda bieżąca w po: 
kojach. — Centralne ogrzewanie 36u$kr 
CEE CHEMIK dyplomowany — 
hz zaporą — zza) młody (wyższe wykształce- 
nie) szuka praktyki w prze- 
Pocztę szyfrową myśle. Zgłoszenia do Admi 
inseratoówą nistracji „Nowego Dzienni- 

należy wrzucać w ciągu ka“ pod „Magister“. 
calego dnia 577g 

tylko 


do skrzynki 


wmazrowanej w biamie 

przad „Nowym Dziennikiem* 

a kiórą ouvróżnia się 
6 razy dziennie 


Wolne: posady 


PANNĘ do dwojga dzieci 
na pół dnia przyjmie Ho. 
rowitz Czysta 1. 747k 


WYMOWNE, solidno panie. 
pānowie poszukiwani da 
odwiedzania klienteli pry- 
wpatnej celem sprzedaży 
pierwszorzędnego artykuł 
spożywczego. — Zgłoszenia: 
„WYTWÓRNIA do Admi- 
nistracji „Nowego Dzienni- 
ka". 9338x 


Posad. poszukują. 


OSOBA mloda inteligentna 
z kilkuletnią praktyką biu- 
rową poszukuje jakiejkol- 
wiek ponady chętnie na wy: 
jazd, na Bkromnych warun: 


kach. Zgłoszenia poi 
„Skromna do Administrcji 
„Nowego Dziennika“. 

599g 


cna HM EG 
DWUDZIESTOJEDNOLET- 
NI młodzieniec, absolwent 
kursów handlowych ze zna: 
jomością buchalterii, te 
chunków kupieckich poszu: 
kuje praktyki biurowej. — 
Łask. zgloszenia pod „Pil: 
ny“ do Administracji „No 
wego Dziennika". 5913 


RABKA 


Tel. 218 


znany komfortowy ŚWIT” 
PENSJONAT 5y 


pod zarządem 


HENRYKA BECKA 


CAŁY ROK OTWARTY 
KĄPIELE SOLANKOWE WE WILLI 


UKOŃCZONY prawnik (ste 
nografia — maszyna — ję- 
zyki), reprezentacyjny, Wy- 
mowny, energiczny, przyj- 
mie jakąkolwiek posadę 


biurową. — Administracja 
„Nowego Dziennika" „27- 
letni“. 541g 


SAMODZIELNA krawczyni 
z prowincji szuka pracy 
w eleganckim salonie kra- 
wieckim. Zgłoszenia do 
Administracji „Nowego 
Dziennika“ pod „Szyk“. 
589g 
| EEEE 0 EG PN 
SZOFER z własnym samo- 
chodem „Limuzyna“ poszu: 
kuje zajęcia w jakimkol- 
wiek zakresie. Zgłoszenia 
pod „Szofer“ Administra- 
cja „Nowego Dziennika“. 
s55g 


SAMODZIELNA gorsaciar- 
ka z praktyką zagraniczną 
poszukuje posady zaraz. 


Zęłoszenla: Szczawnica, 
Poste-restaate „Maryla“. 
548g 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje sią 
telefonicznie 
tylko wprozt 
w Adminiztraeji 
i wyłącznie 


ZA GOTÓWKĄ, 


Poseztę szyfrewą 
lk możma tyle 
ciągu 14 dni od daty 
GKSSkEia sią odnośnega 
inseratu. 


Tel. 218 


= Skąd się wziąłem w klatce tygrysa? 


PRENUMERATA w Krakowie z odnoszę» 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową 


Zdrojowiska 


RABKA.  Pierwszorzędny, 
pałnokomfortowy pensjonat 
STORCHOWEJ „JEDYNA. 
CZKA“, tel. 278. Ceny 
niskie. 
nn 
ZAKOPANE. — „KAPRYS“ 
do Białego. Telefon 11-48. 
Nowoczesne urządzenie. 
Apartamenty z łazienkami. 
Zarząd Heleny Silberfeld. 
163k 


TANI POBYT W ZAKOPA. 
NEM na kolonii w willi 
„Ognisko“, Pomieszczenie 
z całkowitem utrzymaniem 
4.50 dziennie. — Informacja 
u sekretarza Baumingera, 
Żyd. Dom Akad. tel. 107.64 
względnie Zakopane-Bystre, 
„Flora“, Pościel własna. 


. easa DrZECiWw wczesnym 
zmarszczkom pod oczami 
KREM ROŚLINNY Creme 
pour les  paupieres. 
PARFUMERIE YLANG, — 
Kraków, Szpitalna 32. ta. 
iefon 149-46. 7538k 


Nauka i wychowanie 


WIECZORNY pięciomiesie- | 
czny KURS KSIĘGOWOŚCI 
FEINBERGA. — Sta 
rowiślna 28, rozpocznie się | 
z początkiem lntego. Wpisy 
codziennie. 


NOSZONA garderobę kupu- 
je płacę najlepsze ceny, 
Goldberg, Gazowa 11. Tel. 
168-21 


Sprzedaż 


WIECZNE PIÓRA! Najwię- 
kszy wybór, najlepsza ja- 
kość, ceny fabryczne. Igna- 
cy (ross i Ska, Kraków, 
Starowiśina 1. telef. 121-90. 


WODY MINERALNE SYNT. 
„SANAWVIT* są skutecz- 
ne i tanie. Zamówienia: 
„SANAVIT* Fabryka lecz- 
niczych wód mineralnych 
synt. KRAKÓW, Chocim- 
ska 19. tel. 151-20. Do każ- 
dej flaszki dołączamy bony 
turystyczne P. K. P. 

811k 


kak. 4 


Uprawniony 
ZAKŁAD-TECHN. ~ dERTYSTYCZNY 


HERMANA SPANDORFA 


przeniesiony został na 
ul. Tad. KościuszkiNr. 50 L p. 
Tel. 137-72 


M EE: E 


KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod kie- 
rownictwem Dra. med. T. 
Owozyńskiego. Nauka 4 mie 
siące. Wykłady, ówiczenia 
codziennie. Po ukończeniu 
kursu dyplomy. Instruktor- 
ka Inż. Helena Apsel-Schra- 
gorowa. Zapisy trwają. — 
Zgłoszenia i prospekty, — 
Kraków, Piłsudskiego 1L 
telefon 177-57. 306k 
Á K 
UBRANIOZMIAN zamienia 
noszuną garderobę męską 
na materiały bielskie. Kra. 
ków, Telefon 148-62. 


ZGUBIONO w poczekalni 
Rabinatu w Krakowie za- 
rękawek z ważnymi listam 
Łaskawy znalazca proszony 
jest o zwrot zarękawka z 
listami do Rabinatu przy 
ul. Krakowskiej ZA WY- 
NAGRODZENIEM. 6007 


SMACZNE obiady domowa 
po zniżonej cenie, Dietla 
HL m. 7. 238b 


SPRZEDAM dwie parcele 
po 11 m. frontu, 80 sążni — 
każda, razem lub osobno. 
w Krakowie, Nowowiejska. 
Zgłoszenia pod „Parcela“ 
Biuro Ogłoszeń  Stattera. 
Rynek 8. 750k 


MASZYNY do pisania wa 
lizkowe binrowe, Olbrzymi 
wybór, dogodne spłaty, — 
„„Maszynodom"', Max Li 
wenstein. Kraków, Zwierzy: 
niecka 1]. Tk 


SKLEP spożywczy tanio 


odsprzedam z powodu wy- 
jazdu. Zgłoszenia: Przemy: 
Tgk 


ska 4. (sklep). i 


WIĘKSZY lokal handlowy. 
frontowy a mapazynami — 
do wynajęcia, ul. Gertru 
dy 2. 146k 


Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biurowych 


UHER  ABSLER 


Kraków, sw 
Tel. 109-03 


miesięcznie sł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie z4 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest ) milimetr w jednym iumie Strona w 
tekście i nadesłansm na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


| Å. RAA 


lana 11 


451g | 


72g | 


|GODZINY ĆWICZEŃ W ŻYD. TOW. GIMN. 
] . p. u 

j Młodzież szkolna ćwiczy codziennie 
| bes przerwy od godziny 8 rano do 3 po południu 


Kurs pań (rytmika): poniedziałki 1 środy od 3—4 


Kurs dziecj (rytmika): A a od 4—5 
i Kurs uczenię (rytmika): ` » odõ6 
. . 

a 
Kurs uczniów: poniedziałki i środy od 6—7 

Kurs panów k o od 

1 . . 

I Kurs dzieci: wtorki i czwartki od 4—5 
| Il kurs dzieci: 3 z od 5—6 

Kurs uczenie: ž z ad 6—7 

I Kurs pan: a -. od 7.30—8 3U 

Il Kurs pań: 3 = od 8.30---9 30 
| = s . 


| Obniżona opłata wynosi 2 zł. miesięcznie dla aur- 
| sów gimnastyki, dla kursów rytmiki 4 ał. miesię- 
cznie. — Wpisowe 1 zł. 
* 


Zgłoszenia dodatkowe przyjmuje sekretariat co- 
dziennie od 4—9 wiecz w Żyd. Domu Gimn 
przy ul. *PIMIAKIEJ Bocznej 13. 


Legitymacje narciarskie P. Z. N. są już do naby- 


tia codziennie od 5—8 wiecz. 
+ %* 
Sala, szatnia, tusze itd. są centralnie eE oddam u 3 
Aiko DEGREE JA. mie- , POSZUKUJĘ dwie panien- 
szkanie  pełnokomfortowe, ki s dobrego domy na mie 
Kraków XI. Madalińskie- | szkanie. Gazowa 18, drzwi 
go 9. — wynajmę tanio, — | 18, Zgłoszenia: 3—10 rano i 
Wiadomość: Telefon 158-55, 3—10 wieczór. 596g 
od 8—. 7139k 
SŁONECZNY pokój pełny 
komiortowy zaraz do wy- 
POKÓJ piękny, dwuosobo- najęcia. Sarego 14. m. L 
wy. pełnokomfortowy, te- 5932 
lefon, wykwintne utrzyma 
nie. Sobieskiego 14/2. LOKAL sklepowy wolny. 
1485 | Kraków, Retoryka 24. Wia 
domość telefon 133-72. 
= ENL 
DWA pokoje pojedyncza = 
lub łączne umeblowane, —- POSZUKIWANY lokaf w 
komfort, centralne ogrze- śródmieściu lub Stradora 
wanie — wolne. Telofon Zgłoszenia: Silber, Krasi: 
136-09. TIK kiego 9. BRha 
PIĘKNY — umeblowany 
WSPOLNY pokój dła panie- pokój z komiortem, osobne 
niek wolny. Dietla 111. m. 7. | wejście do wynajęcia. So- 
| anim 5526g bastiana 27/17. 


— Widisz, wuj Paweł jesi wyższy od wuja Gu. 
siawa. 

— No, tak, ale wuj Gustaw jest wygodniejszy 
od wuja Pawła. 


ZER2E MM ZZ LD COO a 
CENY w złotych: L stroną 1.25. = Tekst. 1.—, Nadesłana 0.25.— 


Za tekstem 


0.25. — Drobne od słowa 0.19 gr. Dla posznkujących pracy 0.65 gr. Gratu- 
tacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 6.—. Ugłoszenia ślnbne i zaręczynowe 
4L 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zt. 10.—. Nekrologi (klepsy: 
dry) do 60 mm. w L łamie ZL 20.—, Za zaztizczenie miejsca dolicza sig 
25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK’ wychodzi codziennie, także w poniedz ł dni poświąt. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dzienmik*: Zygmunt Hochwald. — ttedzktor odpowiedzialny: Dr. Mujżesz Kanter. 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


